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Nasz handel z Rosyą.
Kraków. 27 października.

(bęn). W ostatnich ;icza£ich dokonały się u 
naszych sąsiadów wschodnich — jak to w yka­
zaliśmy przed kiiku dniam i — doniosłe zm ia­
ny uslroju gospodarczego, które nie powinny 
ujść oka naszych sfer przemysłowo-handlo­
wych. Z drugiej strony ożywienie naszego eks­
portu jest nieodzownym warunkiem popraw ie­
nia hhansu handlowego Polski, gdyż bez lój 
póprąwy mi?t‘zyć nawet nie możemy o trw ałem  
uzdrowieniu naszego gospodarstwa. Jak długo 
bowiem wywóz z Polski wynosić będzie, jak 
w r. 11*20, zaledwie 44 proc. przywozu, tak d łu ­
gu będą. musiały odpływać z kraju dziesiątki 

. miliardów marek, stwarzając w ten.sposób za-' 
grąiiicę nadmierną ich pbditż i wywierając na­
cisk na kurs naszej waluty. Akoya przeciw­
działająca Spadkowi marki zagranicą może 
więc odnieść chwilowy tylko skutek, dopóki 
ten stan rzeczy się nie zmieni. Ponieważ zaś 
wartość zagraniczna marki w ścisłym pozosta­
ję związku z jej wartością wewnętrzną tj. silą 
kupita, oczywistą zatem jest* rzeczą, że nawej 
najenergiczniejsze środki zaradcze finansowe, 
jałt daleko •posunięta oszczędność i silnie naci­
śnięta śruba podatkowa, same dla siebie wa­
luty nie uzdrowią, lecz stworzą jedynie pod- 
slawę, na której będzie się mógł rozwinąć nor­
malnie nasz przemysł do tego stopnia, by nasz 
bilans z biernego stał się czynnym. Zagadnie­
nie eksportu jest zatem niezmiernie żywotnym 
problemem, skoro od niego w rezultacie zależy 
ustalenie względnie poprawa naszej waluty, 
uwaga więc naszego społeczeństwa powinna 
Stwróeić się obecnie w tym kierunku.

Jeżeli rozpatrzymy- teraz konkretne możliwo- 
ścf~naszego eksportu, to okaże się, że jako naj­
poważniejszy rynek zbytu wchodzi w rachubę 
tylko Rośya. Dotychczas wprawdzie w ekspor­
cie naszym przeważały sarowce, jak drzewo 
i nafta, eksportowane na Zachód, był to jednak 
tylko wynik konieczności, mianowicie odcięci 
stanem wojennym od Rosyi, mogliśmy prowa­
dzi handel tylko z krajami ząchodniemi, które 
jako wysoko przemysłowe okazywały jedynie 
zainteresowanie dla naszych surowców Unia  
rozwoju gospodarczego Polski wiedzie jednak 
iw kierunku ograniczenia wywozu surowców, 
które ze znacznie większą korzyścią dla nasze­
go dobrobytu mogłyby posłużyć za materyał 
do przeróbki w kr^ju. Produkca rolnicza Pol­
ski w najlepszym razie wystarczyć może na 

, pokrycie potrzeb kraju i w tej więc dziedzinie 
eksport nasz nie ma widoków przyszłości. Po- 
■ostaje zatem jedynie przemysł, jako podstawa 

eksportu. Jedynym zaś krajem, który­
by mógł stale być rynkiem zbytu naszego prze­
mysłu — jest Rosya.

Przed wojną łączyły b. Kongresówkę z Ro- 
s y ą  bardzo żywe stosunki handlowe. Rosya 
była najpoważniejszym odbiorcą naszego prze-
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Podniosły nastroi w Selmie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

M. W arszaw a. Jedyną pociechą dla ponure
go nastroju, jaki panuje w naszym Sejmie 
ustawodawczym jest to, że od czasu do czasu 
jesteśmy świadkami uroczystych, świątecz­
nych sesyi, które ożywiają (chociaż szkoda, że 
na krótki czas) naszych posłów. Do takich 
świąt sejmowych śmiało można zaliczyć dzi­
siejsze posiedzenie. Lawy poselskie gęsto obsa­
dzone, suki jasno oświetlona i mównica ude- 
korowaia^żtrttid-tiż.^a - powstańców sprawiły, 
wielkie .wrażenie, podniosły pastrój. Nastrój 
len utrzymał się (tr/ćk cały, czas prz.ęinó\Vfcma 
głowy rządu premiera Ponikowskiego o stosun­

ku rządu do decyzyi Rady ambasadorów. tłez 
wrażenia przeszedł okrzyk jakiegoś posła, rzu­
cony pod adresem Stanisława Grabskiego 
„Hańba, sprzedałeś Śląsk Cieszyński Cze* 
cliom ".

Przemówień marszałka Sejmu p, Ponikow­
skiego i prezesa komisy i dla spraw zagranież- 
nycli pos. Grabskiego wysłuchała Izba stojąc, 
W łoży dziennikarskiej przysłuchiwało się 
obrądoin kiłkn kOrespoDtleątów twegpe<.fcich 
pism gdańskich i korespoftdenp„BetUnet' śtąg- 
iilalt‘u" p. alein (osławiony cenzor pism ży- 
dowskieli w Warszawie za czasów okupacyi).

f p r a w a  s ó f i o i l a #  w  lelm a@
8 » r 2 i Ł m ó w « e f t S e  p ł r a m s ą s r a  P o n i k o w s k i e g O k

Warszawa. PAT. Posiedzenie sejmu 257. Na |
Wstępie posiedzenia zabrał glos prezydent mini- ; 
sirów Ponikowski, który oświadczył:

Wysoki Sejmie! Hząd Rzeczypospolitej Polskiej j  

został zawiadomiony przez prezydenta ministrów !
Francy i o decvzvi sprawie górnośląskiej, za- :
proponowanej przez Radę Ligi Narodów, a przy 
Jętej pwez rządy Wielkiej Brytanii, Włoch i Ja ­
ponii. /Oczekiwany od dnia 20 marca 1921 r. po­
dział'G órnego Śląską został dokonany. Niestety 
rząd polski stwierdzić musi, że dzień lego podzia­
łu nie jest dniem święta i radości,Ijak lego miało S 
prawo oczekiwać społeczeństwo polskie. Wiele 
tysięcy naszych współbraci, którzy w dniu gloso- i  

wauia ludowego śmiało i otwarcie Wypowiedzieli i 
swrą wolę, aby być przyłączonymi do maiki oj­
czyzny, wielu innych, których ag itacja łub teroraj 
ze strony przeciwnika wstrzymały od szczerego 
wypowiedzenia swej woli, pozostanie po tamtej 
stronie granicy państwowej, wieln także dziel ­
nych bojowników o wolność kraju, którzy za te 
wolność nie wahaj i się oddać życic, wielu braci 
i syn ów7 poległych bohaterów nie doż.ylo dnia wy­
zwolenia, za który walczyli i za który ginęli- W ' 
łając więc dziś naszych braci z Huly Królewskiej 
i Rybnika, Katowic, Pszczyny i Lublińca, Tamo 
górskiego i Mysłowic, z- żalem i serdecznym bó 
lem myśleć musimy o tych, co pozostali w Gliwi­
cach i Zabrzu, Bytomiu, Raciborzu i Oleśnie, 
Kluczborku, Opolu i Wielkich Strzelcach.4 Rząd 
polskj nie omieszka, uczynić wszystkiego, aby 
bezpieczeństwo i prawa 700-tysiecznej ludności 
polskiej były uszanowane i aby gwąra«icya z-awa- 
rowanH jej w drejray) Rady najwyższej była rów-

intysłu włókienniczego, skupionego w Lô łzji
jak  i naszego przem ysłu m elalurgięzitego. 
Przew ażna część produkcyi .m aszyn  rolniczych, 
urządzeń elektrotechnicznych. obrabiarek ild .

liież ściśle przestrzeganą, jftk -gwdrancyn, jaką 
rząd polski przyjął wobec mniejszości muorio* 
wyeh w Polsce. Kząd polski stwierdza raz jeszcze, 
że 1‘olskiystoi i stać będzie zawsze na gruncie 
traktatów regulujących stosunki międzynarodowe 
Opierając się na łych i rak tatach współdziałać bę­
dzie w gospodarczej' odbudowie Europy, wynisz­
czonej przez długie lata wojny. Przyjmując decy* 
cyę Rody najwyższej jako jedną z przyszlyoh pod* 
staw tej pracy, rząd polski stwierdzą jednakże, 
że rezultat glosowania na terenie plebiscytowym 
Górnego (śląska byłby niewątpliwie dal olbrzymią 
przewagę glosom polskim,, gdyby nie udzielenie 
prawa głosu emigrantom niemieckim. Musimy je­
dnakże tutaj podnieść, że wysoka Liga narodów 
w pracy sśnujej, którą doprowadziła ilo rozstrzy­
gnięcia, nie odpowiadając wprawdzie usprawie­
dliwionym postulatom llządu i społeczeństwa pol­
skiego, kierowała wie jednakże na podstawie for­
malnych rezultatów glosowania sumiennością 1 
sprawiedliwością i dążyła do utrzymania dzieła 
pokojiK Rząd polski wzywa całe społeczeństwo, 
aby w tym nastroju przyjęło- obecną decyzyę. 
Niech oddanie nowych terenów będzie i dla nas 
bodźcom i za oho In do pracy. Polska pragnie po 
utrwaleniu swoich granic ód wschodu i zachodu 
wejść na drogę pracy pokojowej i ufa, że w  tom 
dążeniu znajdzie popbrcie całego świata cywili­
zowanego.

Marszałek oznfljndł, że sprawę górnośląską c- 
desłal do rozpatrzenia do komisy i spraw za 
nicznych.

(Ciąg dalszy na atr, SĘL

sgla na Wschód. 7, drugiej styoną Rosvn była.
najważnujszyin zagranicznym ilosl.iv, i p ./y , 
znacznie lepszej od naszej, g / j
przeciętnie 60 proc, żelaza, g-i\ , i. a­



%  m

j? «° kO— 40 pioc,, ora? ekonomiczniej szej w  
przeróbce, gdyż na jednostkę wytworzonej su ­
rówki wystarcza 1yt jednostki rudy rosyjskiej, 
gdy naszej potrzeba 3 jednostek.

To też w-dług danych Ił. Ttnuenbaumu w 
„Bilansie handlowym Królestwa Polskiego'* 
stosunek spożycia rudy krajowej i losyjsidej 
zmieniał się stale na korzyść rudy rosyjskiej, 
jak wykazuje poniższe zestawieni ę (w tonach):

Rok Spożycie rudy r'rzywi.iz rudy
polskiej rosyjskie]

1909 94.900 260.000
1910 152.000 285.000
1911 137.400 450.000

Wprawdzie brak granicy celnej między ii. 
Kongresówką a Rosyą przyczyniał się w wiel­
kiej mierze do ożywienia obustronnych sto­
sunków handlowych, eo rzecz prosta wobec 
zmiany warunków państwowych uległo zm ia­
nie. Niemniej jednak pozostaje Polska, której 
przemysł doznał znacznego zasilenia dzięki 
Małopolsee i Poznańskiemu a ostatnio dzięki 
przyłączeniu znacznej części obszaru G. ś lą ­
ska, najbliższym odbiorcy surowców rosyj­
skich i dostawcą produktów przemysłowych.
* Od dłuższego czasu zrozumiały już państwa 
Żachodu, że wyeliminowanie bogatego w skar­
by naturalne terytoryum rosyjskiego z, handlu 
międzynarodowego jest jedno z najważniej­
szych przeszkód przywrócenia równowagi go­
spodarczej świata. Toteż mimo rządów komu­
nistycznych nawiązał szereg państw za przy­
kładem Anglii stosunki hadlowe z Rosją, w y­
ścigu jąć się wzajemnie \v eksploatacji jej nie­
wyczerpanych zasobów naturalnych.

O rozmiarach handlu zagranicznego Rosyi 
uzyskamy pewne wyobrażenie na podstawi^ 
ogłoszonych w ,,Izwiesliach“ moskiewskich 
cyfr. Przywieziono mianowicie do Rosyi od 
stycznia do lipca ogółem 16.803,351 pudów, z 
tego 6.181.599 pudów przypada na produkty 
żywnościowe, 4.048.203 na ma tery o ły opalowe 
i  3.616.492 pud, na metale i wyroby metalowe.

Z Rosyi wywieziono zaś w lipeu 592.562 pud. 
W tern: 131.628 pud. artykułów spożywczych j 
480 882 pud. surowców i pólsurowców.

Do Anglii wywieziono 45.4 proc., do Łotwy 
30 6 proc., do 'furcyi — 20,3 procent.

Są to cyfry bardzo poważne, jeśli porówna­
m y je s  importem Polski w r. 1920, który wy­
nosił według obliczeń St Urzędu Przywozu 
i  Wywozu 96 ‘tysięcy ton, podczas gdy import 
Rosyi za 7 miesięcy b. r. wynosił 274 tysięcy 
ton. Czas więc już porzucić rozpowszechnioną 
u nas iluzję, źe stosunki handlowe, bolszewi­
ków z zagranicą to tylko humbug.

Szereg wiadomości podanych przez pisma 
bolszewickie wskazuje, jak żywe tempo przy­
brał handel zagraniczny Rosyi. I tak donosi 
„Ekon. żiźń", że przemysłowcy niemieccy' 
otrzymali zamówienie z Rosyi na sumę i i i  
miliarda marek oraz, że do Niemiec nadeszły' 
już pierwsze party* towarów z Rosyi sow., 
mianowicie 12 wagonów futer, 3 statki z lnem 
i  1000 ton azbestu. Dalej komunikuje „Ekon. 
k iiń  , że zakłady szweekie Nitwes i HcLn od­
dane zostały całkowi cle do rozporządzenia rzą 
du sowietów. Zakłady budują dla sowietów 
tysiąc parowozów. Na rachunek zamówionych 
turbin wodnych rząa sowietów złożył 50 tys. 
rb. w złocie. Jeden z banków szwedzkich za­
proponował udzielenie długoterminowego kre­
dytu dla zamówienia turbin wodnych, z dys­
kontem 7 proc. weksli komisaryatu dla han­
dlu zagranicznego na 10-letni okres. „Izwie- 
sda“ odeskie znowu piszą, że w Baturn zało­
żona została filia banku „Itałiama“ i oddział 
„Union Comerciale Itaiiana“. W krótkim cza­
sie otwarta będzie filia „London City and Mi­
dland Bank**. Prócz tego powstaje szereg od­
działów firm przemysłowych: włoskie biuro
importu i  e.rportu, „Paraeco i Scharno**. 
„Union Tirrena** i  ..tloział ,,Lewam a'.

Tych kilka rozprószonych informacji wyka­
zuje naocznie, jak ważną dla Polski jest kiće- 
ftya, by nie dar- się tibiedz Innym, w zacznie 
gors ,’i od nas warunkach pracującym, kon 
klU euóJni

Przeszkody są wprawdzie jeszcze wielkie, ale 
dadzą się one pokonać. Najważniejszą rzeczą 
jest znajomość terenu handlu, następnie k» 
munikacye, kapitał i organizacya handlu. Kon 
kureneya niemiecka jest o lyle w gorszem od 
nas polozciłiu, że ma ona dostęp do Rosyi ty l­
ko przez ciasną bramę portów bałtyckich. Na­
tomiast nas łączą z Rosyą 4 linie kolejowe: 
przez Baranowicze, Luniniee, Równe i Pod- 
wołoczyska. Obok tego rozporządzamy ważną 
drogę wodną: W isła-Bug-kanal-Pina-Prypeć- 
Dniepr. Wprawdzie linie kolejowe w Rosyi są 
w sianie bardzo opłakanym i cło uporządko­
wania ii li potrzeba około 25 miliardów rb w 
zlocie. .. zatem kapitału znacznie przekracza­
jącego nasze możności; nic należy jednak za­
pominać, że Polska posiada przeszło 5000 wa­
gonów' i 300 lokomotyw' szerokotorowych, a za­
tem u nas niepotrzebnych. Przy pomocy kapi­
tałów zagranicznych mogłaby Polska zająć się 
uporządkowaniem komunikacji w Rosyi na 
tyle przynajmniej, bv umożliwić nasz handel 
z nią. ,

Dotychczas zdziałano bardzo mało w kie­

runku nawiązania stosunków handlowych f. 
Rosyą. Podstawa prawna dla nich już istniej*, 
bo bandtl z Rosyą nie podlega obecnie żadnym  
innym ograniczeniom, jak nasz handel zagra­
niczny wogóle. Zorganizowano już również aa  
stacyacH pogranicznych urzędy celne. Jednak 
społeczeństwo zbyt mało się tą sprawą zajmu? 
je, gdyż Targi wschodnie były tylko skromną 
próbą zrobienia początku, pozatem zaś m£$B 
się słyszy o konkretnych pr zadsięwzięci acC 
mających za cel zorganizowanie handlu z  8 p  
syą. 4

Ten stan rzeczy winien uledz zmianie i  jb  
jak najrychlej, gdyż jeśli się nic poajMas^BKff 
zagraniczni konkurenci mogą do tego stopSKi 
umocnię swe pozycje w Rosyi, że. ich później 
nie wyprzemy. Wdzięczne pole pracy otwfeTSi 
się tu zwłaszcza dla kupców żydowskich, któ­
rzy — szczególnie w b. Kongresówce — nabyli 

-już przed wojną dokładnej znajomości stosutt* 
ków handlowych w Rosyi. a których przeefc 
siębiorczość wiele nasuwających się w ty®  
względzie przeszkód niewątpliwie zdoła pixe-= 
zwyciężyć.

Rezolucya komisyi spraw zagranicznych.
Poseł Stanisław Grabski, referent komisy!, o- 

swiadcza, źe komisy u jednogłośnie przyjęta na­
stępująca rezolucję:

Wysoki sejm uchwalić raczy: Postanowienia
mocarstw sprzymierzonych «  Vozwtrzys:nię«u 
sprawy przynależności państwowej Górnego ślą ­
ska, ezęseią tylko uczyniły zadość słusznym i uprą 
wiedliwym prawom narodu polskiego i polskiej 
ludności górnośląskiej. W arunki, w których od­
bywał si>‘ plebiscyt, wielokrotnie sprzeczne z du­
chem trakt a lu wersalskiego, interpretowanie jego 
wyników, sprawiły, że znaczna część Górnego 
śląska, posiadająca niewątpliwie polsko więk­
szość, została pozbawioną naturalnego swojego 
prawa złączenia się. z. reszto Ojczyzny. 700 prze­
szło tysięcy Polaków pozostaje na Górnym Śląsku 
poza granicami Rzeczypospolitej. Dla nich zapa­
dła decyzja brzmi jakoby legalizacja wiekowej 

.niesprawiedliwości. Rząd polski nie może zapo­
mnieć o łych braciach górnośląskich, którzy mi­
mo kilkusetletniego oderwania od Polsjti nie za­
tracili ducha polskiego i w ostatnich czasach zło­
żyli żywe dowody najbardziej ofiarnego patryo 
tyzsmu Stwierdzając powyższe, jak również, że

zalecenie mocarstw ^sprzymierzonych, dotyczące 
stanu przejściowego, nakłada na Polskę w arunki 
w pewnych punktach zbyt uciążliwe Sejm mimo 
to ulegając konieczności przywróceni* jak naj­
szybciej powszechnego w Europie pokoju, przyj­
muje do wiadomości oświadczenie rządu o przy­
jęciu przez Rzeczpospolitą Polską postanbwjefi 
mocarstw sprzymierzonych So)m wzywa rząd. By 
z wynikającego powyższego postanowienia rządo­
wego: i) Użył wszystkiej środków dla skutecz­
nego, trwałego zabezpieczenia prawa narodowego 
'} obywatelskiego polskiej ludności górnośląskiej, 
pozostającej poza granicami Rzeczypospolitej, 2)' 
Zapewnił konieczne zwiali:i prawno-gospodarcze 
w przyznanej Polsce części Górnego śląska z re­
sztą Państwa. Sejm wzywa rząif i naród do roz­
toczenia szczególnej opieki nad ziemia gOrno- 
śląską i zabezpieczenia skutecznej pomocy ofia­
rom walki o polskość Górnego śląska, 

izba Jednomyślnie przyjdą tę rezolucję.

Z powodu nieotrzymania lelegi-amów P A T  a do 
zamknięcia redakcji, dalszy ciąg posiedzenia Sej­
mu zamieścimy vv następnym numerze. Red.}.

Nowy gabinet w Niemczech.
Wiedeń. PAT. „Neue Frele Presśe“ dońosl z 

Berlina, że przesilenie, rozwiązano w ten sposób, 
iż Wirlh otrzymał od prezydenta Pizeszy mandat 
utworzenia nowego gabinetu. W irlh oprze się o 
centrum i socjalnych demokratów. Nowy gabinet 
będzie przejściowym. Przedstawi się on Reicbs- 
tagowi we środę i poprosi o votum zaufania.

(Telefonem od naszego korespondenta).
M. Warszawa. Z Berlina donoszą: Skład no­

wego gabinetu będzie prawdopodobnie nastę­
pujący: Kanclerz dr. Worth, sprawy ‘wewnę­
trzne dr. Kaster (soe.-dem.i, finanse dr. Saph 
(lud.), obrona kraj. Gessler (dem.), odbudowa 
Rathenau (detn ), sprawy społeczne Robert 
Schmidt (soc.-dem.). skarb 1 wicekanclerz Gu­
staw Bemer (soc.-dem.), poczta Giesbery praca 
Braun, koleje Groemer (dem.), sprawiedliwość 
Schiffer.

Pratewititl Polski w knitji jlniftsiift
M. W am aw a. Dziś wysłał rząd polecenie do 

Posła polskiego w Paryżu Zamoyskiego, by za­
wiadomił Pwadę ambasadorów, że w miejsce p. 
Plucińskiego przedstawicielem Polski w komi­
syi górnośląskiej zamianowany został p. Ka­
zimierz Olszowski.

Ceny węgla górnośląskiego.

Mianowanie nismieckiei 
komisyi sórn o iiitk ie l.

M. Warszawa. (Telefonem). Jak się Wasz 
korespondent dowiaduje, rząd niemiecki posta­
nowił się zgodzić na postanowienie Rady am­
basadorów i mianował delegatem do komisj i 
polsko-niemieckiej tajnego radcę p Bantzla.

M. Warszawa. „Lokal Anzeiger* donosi: Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi górnośląskiej 
pod przewodnictwem ministra Rosena wybra­
no podkomisję, której zadaniem będzie zamia­
nowanie komisyi niem do rokowań .gospo­
darczych między Polską a \  iemcami.

W arszawa. PAT „Przegląd Wieczorny” pisze! 
Toma węgla górnośląskiego loco stacya węglowa 
kosztuje od 450- 500*marek niemieckich, czyli po 
dzisiejszym kurste l i 250 do 12 500 marek po] ile. 
Wypnda to za pud węgla 'tona równa się CO pa­
dom' od 187—208 marek. Ostatnio również ogło­
szona cena węgła z Zagłębia Dąbrowskiego wy­
nosi 13.500 mk za tonę, a węgla małopolskiego 
JG.000 mk, czyli 225 do 287 ml; za pud. Jeżeli zaś 
kurs marki niemieckiej będzie nadal spadał w 
stosunku do marki polskiej, to cena węgla górno­
śląskiego bedzie się w tym samym stosunku ró­
wnolegle obniżała.

ImMptóiiiai) dt pnj W)ttmn
Rady ministrów.

M. Warszawa. (Telwonem). PałseLieuiryaa 
stanu prezydyum Rady ministrów zostaje unie­
siony , W miejsce tegoż1 utworzono stanowisko 
szefa kuncelaryi prezydjum rady outnstrsw, 
które powierzono p. Witoldowi &«d^tkienu*»

/
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Ust z Rumunii.
(Ą; B «Ł »rf«ł, w październiku 1921.
ęo b j i prezydehta ministrów w Uzeimoweiich. — 

(Syczenia mniejszości. — AVulka przeciw rządowi.
JjCwestyo podatków'. — Dyrckeya kolejowa.

Miasto, które tak często stroi swe (iłice chorą- 
gwiaml nadało znów swoim ulicom w niedzielę* 

-«kb  16 bm. wygląd świąteczny. Zbudowano ot- 
brsyual luk tryumfalny dla przyjęcia prezydenta 
m onstrów  Avereseu, klóry przybył w towarzy­
stwie m inistra oświaty iyegulescu i ministra roi 
aiętw a Cudolb u.Averescu przybył do Czerntowiec 
ąie tylko jako premier, lecz jako przywódca naj- 

'( tb tie jtttj party i politycznej „pnrtyi ludowej", w' 
cełu ągjtąęyi dla swej parły i i w celu utrzymania 
*lę przy władzy. Przybył, aby przemówić do tłu­
mów n a  wspaniałem zebraniu publioznem pod go- 
fetn niebem się ódbywającenr Zebrali się wszyscy 

-Jejgo urzędnicy z ministrem dla Bukowiny Dr. Do 
ty  Popowiczem; wszyscy zwolennicy jego party i 
Kapełnilj obszernie miejsce za teatrem (za mowni 

jęą  przypatrywał się intcresującemn zgromadzeniu 
' 'marmurowy. Szillerj Przeciwnicy partyjni nie 

przyszli Czekają. Clmrnkterysfycznem jest. że w 
tym kraju z agitującymi minisraml czekają prze- 
cjwńioy mniej lub więcej cierpliwie, dopóki nie 
Aojdą do władzy. Myślą sobie, że wlcrly oni zajmą 
to miejsce, aby przemawiać, a dotychczasowi 
zwycięzcy będą czekać, ż.c wtedy oni obsadzą 
wszystkie rentowne i zaszczytna posady, i nie to

?u szcza swych przeciwników do żadnego urzędu, 
'alt było zawsze w Rumunii i spodziewamy się, 

4e tak będzie A więc następuję tylko zmiana w 
stanowisku partVi w stosunku do rządu, lecz slo- 
fcttnek pnrtyi rządzącej do parlyi przeciwnej zo 
staje zawsze ten sam.

Averescu który przyczynił się do wielkości R u­
munii wslepił, skromnie ubrany na trybunę. Ru- 
kowiński minister powitał entuzyastycznie pre­
miera wśród okrzyków licznie zebranego chłop­
stwa, Następnie zabrał głos polityk oh top, który 
jęsZCze za czasów7 austrvoehich odgrywał rolę w 
polityce bukowińskiej Po nim wniósł reprezen­
tant Siedmiogrodu nredest przeciwko separaty­
stycznym dążeniom niektórych czynników w tej pro- 
Wincyi. Wreszcie zabiera glos Avereseu, z.któcego 
przemówienia nie. można wiele słyszeć, gdyż mó­
wi cicho Wśród głośnych" i nićtpilknących oklas­
ków i okrzyków zaczyna przemawiać. Cytuje Car 
baldiego, żądając również od swoich wrogów, aby 
przedęwszyslkiem potrge ojczyzny brali pod roz­
wagę, a o interesy partyjne dbali na drugiem do 
piero miejscu. Mówi o stworzonej przez niego rc 
formie agrarnej i o praktycznej^ jej żaślosowa- 
tiiu. Nówe podatki, według premiera — nie będą 

,, y tuk neinżUwytru, jak s;ę nrt pozór wydają. (Dzień 
praódtem odbyło się olbrzymie zebranie tłumów, 
alożonym t  Wszystkich klas społeczlnyćh na 
któren, uzikmo ustawy podatkowej, za niemo­
żliwe do przyjęcia).

Poruszając problem mniejszości, uważa za ko- 
aieczne współżycie w pełnej harmonii z poszcze- 
gólnemi narodowościami Wszyscy, bez. Względu 
na narodowość są obywaielami państwa i dlatego 
są równouprawnieni pod względem praw i obo­
wiązków (czy w rzeczywistości tak wygląda spra- 
y4a mniejszości w Rumunii?) — Zastępcy mniej­
szości zostali również, zaproszeni nu wieczóf", któ­
ry  urządził minister Popowicz w pałacu rządo-
fiślŁaitefaaMaaaiiaiMaaffirrTTpróMgaagBi r~~~ I ■
DR. JEREMIASZ FRENKEL. ^

D z ie ło  S ity b la .
(Uwagi ogólne)

Trzy Jata minęły oa chwili, kiedy Szlybel raz- 
póeaął sWoie wielkie dzieło wydawnicze, T y J k o  
Cisy lata. Szalony bieg do postawionego sobki z 
ió ry  eeltt; a trzeba zauważyć: bieg z przes/koda- 
fei. G łtery centra żydowskie obrał sobie Sztybel 
jako intojaea pracy: Moskwę, W arszawę, Nowy
Jork  i JerozoLmę Centrum w Moskwie zburzone 
Zostało przez katastrofę historyczną; centrum w 
tJerózoliinie jeszcze nie zostało stworzone — za- 
póWoe tftą poważnych przeszkód; centrum nowo­
jorskie jest w  stadyum upadku — brakło rezonan­
su u Żydostwa amerykańskiego; punktem ciężlt )- 
4 d  jest obecnie centrum warszawskie, które p ra­
cuje be/ ustanku, ze spotęgow anej eorąz bardziej 
tóajpefa).

Leżą przed mami plony gigantyczni-, pracy 
(rzęch lat. U  tomów „Hatkufy" —. przeszło fifi&t) 
Utron druku wielkiego formatu; 5 tomów „Ml- 
«lat" — 2500 stron druku; 40 tomów tłómaczeń 

, d literatury światowej - -  z tego trzy dzielą nau­
kowe; jedna powieść oryginalna i pierwszy toin 
oryginalnego dzieła naukowego. Razem — około

R O W Y  B Z 1 E N N I K
na gama m  ■Lr.-..a,'X"i.-iri i ąBCsaaaamasaasaaaBeaatascea— — —  MM wada— st

wym, Averescu rozmawiał z D r Strauchere&i i 
syonislyćzhym reprezentantem Dr 'Etfrićrem.

Omawiano sprawę ukraińskich uchodźców: 
zwrócono również .premierowi uwagę, że jiominio 
traktatu pokojowego robi się ciągle' różnicę mię­
dzy poddanymi a Obywatelami. AeoĆesen oświad­
czył, że na przyszłość nie zdarzy się już coś po­
dobnego. Yoiienmo! Obiecano również rozpa­
trzyć sprawę odebraniu debilu dła „W iener Mor- 

gonz.eitung“,
• Na drugi dzień odbyły się oficjalne , wizyty, 

Syoniści przyszli powlórnie; omawiano wiele wa­
żny eh sprawy szczególnie piekącą kweslyę szkol- 
niclwa, którą rozpatrywano z ministrem oświaty. 
Ten ostatni powiedział kilka życzliwych Słów, o- 
świadczyi jediiuk, że nie żna żadnego narodu, po­
siadającego dwa języki (hebrajski i żydowski), że 
nie można lak obciążać dzieci, zresztą sprawa 
będzie rozpatrywaną. Właśnie teraz wykluczono 
z. 'wszystkich szkół pnńslwowych 21 szomrów w 
Raduuiz z. powodu .działalności, niebezpiecznej 
dla państwa". Przedłożono ministrowi oświaty o- 
dnośne depesze, ■ a on przyrzekł wysiać natych­
miast specyalnego referenta, aby zbadał faktyczny 
slnn rzeczy i obiecał na każdy wypadek, że- „za­
stosuje laskę". Spotkano chłopców na wieczorku 
domowym no i wywęszono... spisek!

Sprawa szkolna przybiera coraz trudniejsze fa­
zy. Doszło niemal-do lego, że pragnie się wszyst­
ko znunanizownć Tymczasem zaś, spierają' się 
jidyszyści z hebrnislanu... powoli ginie przeszłość, 
a także wiele ze spodziewanej, "wyczekiwanej 
przyszłości.

Wszyscy przedstawiciele mniejszości zjawili 
sie ze swojemi prośbami. Ukraińcu zapioieslo- 
wali przeciw z.arzuicrwi, że ciążą iTu wschodniej 
Galicji. Ukraiński ścnalor Koz.ak oświadczył, że 
jcsl to zupełnie bezpodstawne podejrzenie Niem­
ce zażądali ochrony ich języka, teatru ele Mini­
strowie przyrzekli rozpatrzyć wszystkie te spra­
wy. Jeden z. obecnych zrobił dowcip, "że na sali za­
panował wielki przeciąg, albowiem wieje mini­
strom z jednego ucha do drugiego.

W Rumunii wiele pokładają nadziei w odwie­
dzinach ministrów; Avereseii był przeładowany 
pehi-Yami prywatnemu Pełne kufry wiezie ze so­
bą. Tak, tak, u nas ludność jest jeszcze wierzą­
cą... Uroczystość się kończyła. Straż pożarną ścią­
ga chorągwie, zostają się tylko... podam , które 
sie zna, lid* co jeszcze gorsze — których się 
jeszcze nie zna.

Siedmiogrodzki nierwszorzędny dziennik roz­
prawiając o podejrzeniach co do separatyzmu, da­
je nam zarys wewnętrznych stosunków nowej 
Wielkorumunw. Dziennik ten wyluszczn powody 
lendencyj sepąralyslycznych i motywuje jc miedzy 
innemi w len sposób:.
- „Uprawiamy polilirke regionalną, która, domaga 
sie korzystnego rozwiązania interesów chlop- 
skieli i rphotnjczyęh. Chcemy, aby tylko ogół rze­
telnie prądijacy brał udział w dochodach, aby nie 
korztstńli t  nich pńśkarze i dotychczasowi przy­
jaciele parlvj rządowych. Zwalczamy dzisiejsze 
rządy, które wprowadziły dezorganizacyę w Sie­
dmiogrodzie: Żądamy dla naszego kraju ustaw, 
którehy były równie slosowanc. do obywateli wy 
soku. jak i nisko postawionych i to bez względu 
na ich polityczne stanowisko. Chcemy, aby współ 
działali w zarządzaniu naszego kraju ludzie szla­
chetni i rozumni, którzy by wyszli z naszych sfer 
i klórzyliy znali nasze stosunki, a nie możemy do­
puścić do tego, aby nasze interesy były zaniedba-

G0 tomów poważnej literatury; dobylek, którym 
nie pogardziłoby i j*ogalsze od naszego piśmien­
nictwo.

1 pomyśleć, ż.e wszystko lo jest tworem jednego 
człowieka!

Do filantropów, którzy rzucają na szalę dobytku 
narodowego parę milionów, jesleśmy przyzwycza­
jeni, choć i cmi są u nas bardzo rządkiem zjawi­
skiem, Byłoby obrazą imienia Szlybla, gdybyśmy 
jego dó lego galuiiku filantropów zaliczyli. On 
należy <lo tycli wyjątkowych, u nas i Wszędzie, 
milionerów, którzy wraz z milionami ofiarują 
społeczeństwu jakąś wielką tęsknotę i mniej lub 
więcej w yraźnie określony ideał. Dlatego też ich 
dzieła pozostawiają w życiu narodowem wieczne 
ślady, mimo błędów, które leżą w ideałach sa- 
mychżc milionerów, albo też w zrealizowanu łych 
ideałów przez organy wykonawcze. Sztybel zajmie 
W naszej historyi miejsce obok barona Hirscha 1 
Edmunda Roiszylda.

Ale dzieło stworzone przez Sztybla już jest zbyt 
silne, zbyt mocno ufundowana, abyśmy oparli 
nasz stosunek do biega na samem uczuciu wdzięcz 
ności. Bezkrytyczna wdzięczność jest uczuciem 
hezploduem Kto stworzył dzieło produktywne, 
musi być. zdecydowany nu taki stosunek społe- 

.czońslwn .do. Jijcgo, któryby zapewnił jego dziełu 1 
jeszcze większą produktywność. Wykładnikiem
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ne; -j j ć.ainy usunięcia z wysokich stanowisk ludzi, 
którzy są niezdolni do objęcia kierownictwa k ra  
ju. Nie chcemy dopuścić do lego, abv nasz kraą 
był traktowany jak zdobyta prowineya, \v której 
zdobywca robi, oo dice. Domagamy się konslylu- 
cyi, klóral>y nie zapominała o potrzebach Sie- 
diniogrodu, żądamy sprawiedliwego i now«a*> 
suego samorządu".

W całej prawie BessaraBii jest stan oblężenia 
"]"ak wyglądają, dzisiejsze stosunki w Rumunii. 
Kto ma rządzić? Olu pytanie, około którego obra< 
cają się wszystkie troski Bukaresztu.

ZE E m m  ŻYDOWSKIEGO.— - — . — — ——•—»■ ■ ——

Z)d - sMtamamkaistin w t e M m o i
Nowy Jork. (ŻBK.). Znany dyplomata, i żurna­

lista, p. Lewis Einstein, został zamianowany am­
basadorem St. Zjednoczonych w Czechosłowacy.
P. Einstein jest wybitnym Żydem amerykańskim

M  m i egńiai M
do Stan. Zjednoczonych.

Waszyngton (ŻBK.). Na najbliższej sesyl Kon- 
gresn ma być wniesiony projekt ustawy o dalssaiK 
ograniczeniu imigraeyi do Stanów, Zjednoczonych, 
Ustawa tn. mająca wejść w  życie po uplyWie roku 
przewidzianego w billu anlyimigracyjnym' przej­
muje zasadę trzyprocentowej normy; ponadto 
przewiduje ustawa badanie emigrantów w miej- 
scadi wylądowania, system rejestracyi obeyeh W 
samych St. Zjednoczonych i kontrolę nad cućł*- 
ziemiami podczas pierwszycli 10 lat pobytu ich w 
kraju. Jak słychać, projekt len mocno zaniepokoił 
zrzeszenia polskie, czeskie, włoskie i niemieckie, 
które poczynają dokładać wszelkich starań, by 
projekt nie osiągnął mocy ustawowej. Zrzeszenia 
te Starają się o nawiązanie kontaktu z organiza­
cjam i /ydowskiemi. Przed kilku dniami odbył* 
się w Nowym Jorku narada w sprawie zagraża­
jących dalszych ograniczeń. Aiuerykańsko-żydcw- 
ski kongres rcprezeulował dr, Stefan W ist. komi­
tet amerykańsko-żydowski — Louis Marshall, za? 
niezawisłą lożę „Brith Abraham" — sędzia AroJi 
I.evy.Ponadto nczeslniczyli w naradzie tej przed- 
slawiciele Związku Żydów ukraińskich, lóż Bna 
Brith i innych wielkidi związków żydowskich 
Rozmaite zizes/enia narodowe z całego kra i a 
wysyłają do członków kongresu odeawy z wezwa­
niem, by zwalczali projekt nowej ustawy antyinsk 
gracyjnej i głosowali przeciwko memu.

i i i  M  n m \ M \  lit m

W rogie r.łanowisko posła Johnsona H R k a ,
T.ondyn. (ŻBK.). W przemówieniu wygłoctonect 

w Izbie gmin wskazał poseł Johnson Hicks na 
l*>sfuluiy dęlegscyi arabskiej, z którą osobiście 
konferował. W związku % tbm wyraził poseł Hicks
przekonanie, iż jeśli się nie zmodyfikuje odpowie­
dnio dekiaraeyi Balfoura, zajdzie możliwość nie­
pokojów lub czegoś więcej ponadto w Palestynie. 
Mówca wezwał rząd, by mandatu w obecnej jego 
formie ani nie ogłaszał, ani też nie wprowadzał 
w ż.yeie dekiaraeyi Balfoura przed nową sesyą 
Izby gmin. mającą się. rozpocząć w lntym W M  
sposób będzie mogła Izba zająć stanowisko m b eg  
powyższych spraw.

tego stosunku może być tylko: zdrowa krytyku.
Gdyby Sztybel na tę krytykę zamknął uszy, to 

powiedziałby przez to: „Daję ci, żebraku, oo uwa­
żam za slosowne; weź i ucałuj rękę". Taki stówa- 
nek do społeczeństwa byłby poniżający — ais 
Sztybla samego bardziej może, ulż dią społeafi&ń- 
stwa.

/ » » •
Przedewszystkiem wspomnieć należy skargi, 

które podnoszą się ' przeciw Sztyblowi z dwóch 
stron ze strony nauczycieli i ze strony tej części 
społeczeństwa, która jest naukowo oryenlowana.

Nauczyciele żądają, aby Sztybel poświęcił cttęK 
swej uwagi wydawnictwom pedagogicznym: pod­
ręcznikom i literaturze dla młodzieży. Na po«ti 
tem panuje u nas częścią posucha, częścią dcaor- 
ganizacya. Po upadku odesklej (,Morii“, której 
działalność wydawnicza w tym zakresie była bar­
dzo zbawienną, nikt tej pracy seryo się nie W  
Zdaniem zaś nauczycieli jest dobra literatura p o  
dagogiczna pierwszym pbstulatein wychowania 
narodowego. Zanim się tW'orzy literatura dla prtty 
szłej generacji, należałoby stworzyć genewteyę 
dla przyszłej literatury. Są w tym kierunku wszę­
dzie próby i wysiłki - przeważnie Whuik bćz- 
sklileczne, /.daniem wicia m-d-;■■<-..■i,'-.. !v'-l.<> SztJT- 
b j. mógłby tu poiiiódz, a Sztj bci wJŁsuie dla t t j
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Przegląd polityczny.
P o lsk a  a  Lilwa. *

*Jli*Eelau podaje interesujący inierwiew z 
esLtomn uniwersytetu wileńskiego, prof Mi- 
d u & a  Siedleckim, w sprawie stosunków pol- 
sko-litewskich. Całą nienowiśt rządu kowień­
skiego do Polski przypisać należy wpływom  
bolszewicko-niemieckim. Litwa w przyszłości 
źle na tern wyjdzie, gdy stosunki w Piosyi się 
zmienią a Anglia, mogąc bezpośrednio dzia­
łać w Moskwie i Petersburgu, Cofnie Kownu 
swoje poparcie. Porozumienie miedzy Polską a 
Litwą jest możliwe do osiągnięcia. Gdyby nie 
obce wpływy, lud litewski* nie sprzeciwiałby 
się zgodzie z Polską, gdyż tylko w niej widzi 
możność wolnej egzystencji i rozwoju.
U k ład y  p o ls k ie  z C zech esłow acya .

,,Prager Presse" pisze: Toczące się od mie­
sięcy układy między Polską a Czechoslowacyą, 
zbliżają się — jak zapowiedział w parlamencie 
prezydent ministrów Benesz — ku końcowi. 
Umowy uatury gospodarczej i finansowej są — 
% wyjątkiem jednego punktu skrystalizowane 
tak, ze obiady kom isji, które mają się odbyć 
w  Warszawie, będą mogły przystąpić do osta­
tecznego zredagowania układu. Nie ulega wąt­
pliwości, że także co do wspomnianego, do­
tychczas będącego w zawieszeniu punkiu. do­
tyczącego spraw naftowych, przyjdzie do po­
rozumienia, Obrady komisy! finasowej, które 
miały się odbyć w Pradze, odbędą się — tak 
jak obrady komisyi gospodarczej — w W ar­
szawie, a to dlategp, aby nowy minister finan­
sów Michalski miał możność bezpośredniego 
wzięcia udziału w pracacn komisyi.

Układ ż Polską ustali również ruch tianzy- 
ldwy z Rosyą, jak tylko w samej Rosyi sto- 
m i i i  komunikacyjne i  walutowe ulegną zmia- 
* e na lepsze.

K afa cb ło s ły  cHa strajkujących.
tOraędcrwy organ publikacyjny dla miast 

^riina. Rogowa, Janowca i Gąsawy, „Orędo­
wnik” nr. 80 z  dnia 19. X. podaje następujące

„Mimo oświadczenia mego na wiecu piątko­
wym, że ja dla utrzymania ładu i spokoju woj 
sko sprowadzałem, nie ustają pogłoski, że 
uczynił to ksiądz proboszcz Kryzan wraz z p. 
Unrugiem z Cerekwią i  że spowodował karę 
chłosty dla strajkujących z Uścikowa i Świąt­
kowa/ którzy uzbrojeni, w kiie. do Cerekwi cy 
przyszli.

Wobec tego oświadczam raz jeszcze, że woj­
sko dla utrzymania bezpieczeństwa publiczne­
go sprowadzić musiałem, ponieważ żandarme­
r ia  me wystarczała, i że chłosta zarządzona 
-sosLała jedynie przez dowódcę szwadronu uła-

gałęzi literatury me okazał dotcd żadnego zainte­
resowania.

Inna znów część społeczeństwa skarży się na 
sttniedbanie Kteratay naukowej przez Sziybla. 
Wśród tłumaczeń z literatury światowej ogłosił 
Sztybel dotąd zaledwie trzy książki treści nauko­
wej (Garlyleai „Bohaterów", Ribota „Fantazyę 
iwórwzą" i  Taine*a „Filozofie sztuki"). Dział nau­
kowy „Hatkufy" i  „Miklatu" traktowany jest po 
macoszemu; pisma te ogłaszają za każdym razem 
kilka roepraw, które przypadkiem wpadły do re- 
dakcyi; mema dążenia do wychowania nowej ge­
nerację; uczonych żydowski cli. Tymczasem w ła­
śnie Ha tein polu dałoby się najwięcej tworzy’ 
Nauka żydowska jest żywotną potrzebą nasze­
go czasu — ooaby też najwięcej na nasze społe­
czeństwo podziałała. I jeżeli jest wątpliwem, czy 
poparcie mecenasa może stworzyć poetów — nie 
Biega żadnej wątpliwości, że może ono stworzyć 
Sztab laba pracujących w nauce.

O Be nte da się zaprzeczyć, że tęsknota społe­
czeństwa za dobrą Kteratnrą pedagogiczną z je- 
tecj, a naukową z drugiej strpny, jest objawem 
zBrowym i chwalebnym — nie wiem, czy ©tfcso- 
Ins reŁbunacye pod adresem SEtyWa aą uzass- 
■Taicn», Jeden człowiek sfe stworzy wszystkiego. 
SMybet chce :bc<tewać litera brr? bełeti yatytaaa — 
Jrzeba sw zostawić wo&sośr dztstaate. OScratara 
poteflOfdcTTin 1. nsrakowa eros™ ctoeee&sć ata swo- 
fch. mecpTiusów — wybawców ,  jeżeli takowi na 
widnokręgu naszym się nie pokazują, bęcfcde mu-

m i  » m  n m  c

mwt, beż poroidimieiua się ?, kimkolwiek".
Jłniń. dhia 18 . X. 21 r

Kierownik starostwa Marchwicki.
N ow a m a to d a  p r o p a g a n d y

9ii@ittl@Ckiej.
..Kuryer Polski" zwraca uwagę na fakt, że 

od niejakiego cżasn daje się odczuwać w Niem 
rzęch dość intensywna propaganda za wyzy­
skaniem sposobności, jaku olwierą się* na 
Ukrainie w kierunku pracy na rzecz unii z ko­
ściołem rzymsko-katolicki ni, celem przesącze- 
na tamże i utrwalenia wpływów niemczyzny, 
świeżo w ..Germanii" pojawiło się wezwanie 
do duchowieństwa klasztornego w Niemczech, 
by szło nauczać Ukrainę w imię niemieckiej 
kultury. Między duchowieństwem rzymsko-ka- 
tolickiem we Wschodniej Galicji z klerem ka­
tolickim w baw ary i ma się odbywać w tej 
kwestyi żywa wymiana zdań. Jeden z ostatnio 
wydanych a kursujących w  Niemczech okól­
ników nawiązuje do odległej średniowiecznej 
przeszłość i. Przypomina,* jak idący pod zna­
kiem krzyża przedstawiciele Niemiec zdobyli 
dla swojej ojczyzny obszerne dziedziny i for­
mułuje apel, by rówieź obecnie duchowieństwo 
niemieckie nie cofnęło się przed obowiązkiem 
dla państwa. Oto otwarte podniesienie prźyłbi- 
ey. Widać, jak pewne czynniki w niespokoj- 
nem U zachłanności poszukiwaniu1" środków 
ekspansji nfie cofają się przed wprzęganiem 
nawet religii w rydwan polityki otwarcie za­
borczej. "

NA MARGiNSgflE.

p o ś w i $ f t e c m @ . Ma
Podczas świąt ukńzała się na domach dżiel- 

nic VII i VIII odezwa prtodoksyi z potł znaku 
„Szlome Emuneh Jisrael", nawołująca do da­
rów przy Torze na rzecz „Keren Hajischnb"— 
daniny osiedlenia.

Pierwszy to rai nawołuje ta część- drtodoksyi 
w tej formie do darów na kżecz odbudowy Pa­
lestyny .

Napeszcie ruszyło ją .sumienie— nareszcie 
zaczyna świtać przekonanie, że zakładaniem 
rąk — nie można odbudować kraju Tvle 
dziesiątek lat trzebi! było wołać, błagać, bu­
dzić!

Wprawdzie brak w tej oaerwic jakiegokol­
wiek horyzontu społecznego, jakiegokolwiek 
tonu gorącego, twórczego, pozytywnego, ale na 
początek — dobre i to. Od złego dłużnika — 
powiada przysłowie — i pleWy dobre.

Dla na;; Erec Izrael jest czemś wiecej. jak 
miejscem ucieczki — ,,makom pleijta".

Pytanie tylko, czy za odezwa pójdzie czyn.
„Niech prawica moja uschnie, jeśli zapomnę 

o Tobie Jeruszalim .

siał naród dokonać tu  czynu siłami zbiorowemi. 
O ile hemie po temu silna potrzeba, dokona go 
bez wątpienia może ze zn. cznem opóźnieniem — 
ais na to niema rady.

* *  ł

Ale i. na polu organizacji twórczości belelry 
stycznej (o ile wołno tak się wyrazie) rzuca świa­
tło pracy Sz.lybia za sobą pewne cuenie, które już 
teraz bardzo wyraźnie się pokazują. Są to może 
rzeczy konieczne, na które niema rady - w każdvni 
razie są one przez Śztyblą niezawinione ale tru ­
dno o nich nie Wspomnieć

Hojność Sziybla stworzyła nieistniejący u nas 
dotąd łyp — sytego literata i tedttluorn, Po nie­
miecku to nazywają: „Sli.ebeł hal unsere Schrift- 
stcller s a t t g e l e g H  Byłoby zbrodnią, gdyby­
śmy naszym pisarzom zazdrościli tego kawałka 
Chleba, którego się wreszcie dorwali. Ale jest tra­
gicznym wprost objawem że literatura od sytości 
literatów cierpi.

Trudno zadecydować, ezy lepiej było dawniej, 
esy lejnej jest dziś. D a w n i e j  Poeta tworzył 
krwią swego serca, wśród głodu i chłodu. Orga­
nów literackich było ■mało były one niewielkie, 
źle płaciły. Rzadko kto rwał się do literatury; kto 
pkstł — nie mógł z tego żyć i musiał mieć lano 
źródła aochcdu. Literaturze poświęcał pisarz tyl­
ko chwile swego życia, ale za to chwile najwznio­
ślejsze, kłedy siła tworzenia była lak potężna, że 
pokonała wszystkie przeszkody, aby ria wierzch 
się wydobyć. — Redaktor toczył ciężką watkę s

 JZl  S

U tej części zydosiwa — prawica prawie W  
już uschła, bo zapomniała o aeruszalaim";.

Oby znowu uschnięta prawica jak nąjjfgA* 
chlej nabrała elastyczności j przjnyykła 
dawania.

*  *  *

YV zimny, paskudny wieczór jesienny prao- 
chadzałem się po obumarłym rynku malagę 
miasteczka żydowskiego...

Simchath Thora... święto Radości Tory...
Na ulicach pusto... Z okien dobywa 

gwar, krzyk, śpiew do ryku podobny, łupanie.
To święto Radości Tory...
Zadryililem się...
Po chwili wytoczyły się z uiam ci7ie3iî BlK 

braci.. , na wpół pijanych, zataczających sag
0 zapalonych obliczach... śpiewy oharcajCP 
czyniły z poważnyt-h osób jakifeś boleśnie ka­
rykaturalne, brzydkie, antypatyczne postacie.^

Radość ta miała w sobie coś z lm*bai ;gnffl̂  
siwa... Nie jej treść, ale jej forma...

Tam za węgłami przyczajona stała rozpasę#? 
żydowska, niepewność jutra, a skądś z dalefeh, 
z odległości tysięcy mil drogami tajnych zwią­
zków przeszłości z przyszłością dochcdsSj 
mnie szepcące echa głosów? dzisiejszych z nad 
Jordanu; „Pomocy, powagi — pomocy, po­
mocy!'

A tu przede mną — wstyd i ból to wyznać 
— bracia jak gdyby dzicz pogrążona w zapo­
mnieniu, nie 7. chęci zapomnienia, lecz — * 
pustej, nieprzemyślanej, nakazanej... radośoL*

Ile garnców winu wychylono w uuastaCh
1 miasb rzkaeh Polski w tym Aniu radości? 
Ile beczek piwa wypróżniono . Torze na chwa­
łę, w chwili, gdy bracia ukraińscy nadzy, cho­
rzy. głodni, osieroceni gdzieś lam pod golem 
niebem żebrzą zmiłowania, w chwili, gdy setki 
rnlodjch rąk krwawi s ię ' na stokach góć> Ia- 
dejskich by życic z nich wykrzesać dla,., tych 
obojów bezmyślnych.

Ta forma radości jest hańbą w tych czasach 
«- -dla nas. pochylonych brzemieniem gólusu...

Gdyby w tym dniu radości — połowę nad* 
miernie przepitych, przeżartych pieniędzy zło­
żono ną odbudowę Palestyny, a ezwartą część 
dla braci ukrasi sfcieh, zebranoby w jednym  
dniu liczne miliony... może dziesiątki i wie- 
cej...

To byłaby radość rodna narodu dueunejo 
i św iado atgo, i godna tych wielkich przyka­
zań Tury . t;óre do dziś nam przyświecają ..

Simchath Thora O bolesna rronio!

Kiedyż nareszcie naród się zbudzi z DezwSĘp* 
du i upodlenia?! Ignaiuc

Prot. Dr Korczyński stwierdził, po U in ic s u a  
wypróbowaniu, że tabletki -,,VITA“ zastępują dro­
gie obce wody mineralne. 19S3

-  Ml ' r ~
swój i pismń swego byt; Wychowywał pisarzy 1 
zdobywał publiczność — tworzył pisarzy i publ!« 
czność.

D z i ś :  Pewna ilość pisarzy, która wyrobili so­
bie odpowiednią „markę" w literaturze, wytwo­
rzyła zamknięty prawie „cech", którego bata 
członków rzadko ulega zmianie. Członkowie tego 
cechu pobierają pewną mniej lub więcej stała 
,,gażę", w zamian z® co obowiązani są od czasu 
dio czasu dostarczyć pewnej ilości „manuskryptu”.- 
Dobrze opłacony i cdaklor ma co pewien czas wy­
dać określoną ilość arkuszy drukowanej literatu­
ry. Manuskryptu dostaje podostatkiem, za dobroci 
materynłu ręczą — „pateutowane" nazwisko. IGI 
ka większych now^L które ra2em wzięte dają 13h 
stron druku — a część nowelistyczna „Hatkufy* 
gotowa. Taksamo część w ierszow a,naukow a, 
krytyczna. Kłoby tam śmiał odrzucać manuskry­
pty Berdyczewskiego, Bernfelda lub Szymonowi-' 
cza? Poco szukać innych, kiedy ,,paten{awaaiej 
dostarczają materyału pcKLostatkrem? Poeta stad 
się urzędnikiem, redaktor-biumfciatą.

Czy w tym stanie rzeczy dziwnem jest, że nowy 
tom „Hatkufy" nie jest dla czyt-Jnlfci „zdara?* 
niem", jak bvl nim nowy zesżyt , HarżUÓadsa"f 
„Hadorn", lub , .Heatidu"? Kahan 1 taciKrwer 
nłs is dl i nas tern, czem ByE Sia 3K  i s h A  
Haain, Frisztnnn i Hurwlc,

Smutno nić niema na to radą:
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JMMMTiMiMiBmftzPttta.
„Lidowe Novinj-“ komunikują, że umowa poił■ 

(jemu międ/y Polską a Czechami zawierać bę­
dzie 6 artykułów': 1) Umnwiająn się strony obo­
wiązują się działać w łyjni kierunku, aby traktaty 
BO^ojWW-- wersalski i sf.-g%rnj|ltVski były prze­
strzegane. W razie potrzeby, porozumieją się co 
do kroków, które maja uczynić. 2) Ogłoszenie ueji- 
k a ln f l td  W razie napadu ze strony, trzeciego pań 
stw a »J Polska oświadcza swoje desinteresse 
■m t oo do granie Czeclio-Słowaeyi, Czechosiowa- 
ssja wzajemnie — co do granic Polski. 4. Polska* 
gwarantuje Czechosłowacji tranzyt do Rosyi, 
Czecftoałowaeya—Polsce tranzyt do Austryi i W ę­
gier. 5) W razie zatargu między zuwiernjneemi u- 
mowę państwami, obie strony obowiązują się pod 
dac zatarg obowiązującemu sadowi rozjemczemu. 
6) Umawiające się strony obowiązują się nie za­
wierać śadnej liniowy, sprzecznej z duchem i li­
terą powyższego układu.

przystąpienie Rzeczypospolitej Polskiej w ktote­
mu W . M. Gdańska do następujących konwen­
ty! międzynarodowych: do konwenoyi genew­
skiej z dnia ti listopada 1906 r e polepszeniu 
loKii chorych i rannych w armii czynnej, kon­
wenty i paryskiej z. dnia 20 marca 1883 r. o 
ochronie własności przemysłowej, w iormit! 
ustalonej w Brukseli dnia 14 grudnia 1920 r. 
W asaynglonie dnia 2 czerwca br. oraz do 
układu bormi.skłego z dnia do czerwca 1920 
r. v\ sprawie zachowania i przywrócenia praw 
własności przemysłowej, dotkniętej przez woj­
nę światową.

i

Siani nttftif i lila
Min. spraw wojskowych zawiadomiło urzę­

dy, że zwolnienie fnnkcyonaryuszy państwo­
wych niezbędnie potrzebnych w służbie cywil­
nej może nastąpić tylko wtedy, jeżeli funkoyo- 
naryusze oi zostali powołani do pełnieniu 
czynnej służby wo jskowej na skutek mobili­
zacji lub częściowego uzupełnienia armii do 
Stanu wojennego, nie zaś jeżeli np. służba woj­
skowa jest spełnieniem przepisów o obowiązku 
służby wojskowej w myśl tymczasowej ustawy
0 powszechnym obowiązku służby wojskowej 
z dnia 27 X. 1918 r.

Z  dniem 1 stycznia, r. 1»: do wojska sLałego 
zostały zaliczone osoby. urodzone -w lalach 
1900 i 1901 oraz ci z urodzonych w latach t89S
1 1899, którzy powołani do czynnej służby woj­
skowej nic przesłużyli okresu czasu określone­
go w odnośnych postanowieniach „Tyiuoz. 
Ustawy o Pow. Ob. SI. Wojsk.".

W chwili przeto obecnej dopuszczalncm jest 
reklamowanie tylko odnośnie łych funkeyona- 
pyuszy państwowych itp., którzy przesłużyli 
już dwa lata, względnie 1 rok, o tje mają przy 
znane prawa służby jednorocznej w wojsku 
stałem, a ze względów natury wyłącznie woj­
skowej zostali w  wojsku zatrzymani

Funkcyonaryusze zaś innych roczników win 
Oi byt . reklamowani na wypadek mobilizacyi.

jak Wielkopolska walczy 
2 droiymą.

W nrzc 24 „Głosu Pomorskiego" czytamy: 
W pewnej miejscowości w Poznańskiem lu­
dność oburzona nadmierną ceną chleba, /.wo­
łała w tej sprawie konfereneyę. na której w y­
brano komisyę mająca na celu obrać środki 
do opanowania drożyzny chleba. Kmnisya ta 
w krótkim czasie wykryła, iż piekarze na je­
dnym Ś-funiowyin bochenku chleba zarabiali 
“>0 -Ód marek. Skoro piekarze na ultimatum 
ludności, by zniżyć trochę ceny chleba, nie 
uczynili zadość temu żądaniu, ludność chwy­
ciła się samoobrony. Zabrano się gromadnie 
do składania kapitałów w banku i w krótkim 
czasie utworzono spółkę, która zaczęła wypie­
kać chleb o 12 mk tańszy na funcie. Wobec 
lego piekarze opuszcza ją 18 mk na funcie, ale 
ludność bojkotuje piekarzy i zaopatruje się w 
chleb jedynie w założonej spółce! która wsku­
tek lego zniża jeszcze cenę chleba o 3 marki 
na funcie. I’ piekarzy naslapil „plącz j zgrzy­
tanie zębów", ludność zaś przez założenie spół­
ki' uzyskała poważną zniżkę 4ó mk na każdym 
t r »v f 11 n t o \ v v m c h 1 e h i e.

GiPI.PiyiiMemipiHKiiiiłpii
T. P r e n M e r t t i ^ n t )  k tórsy  n ie

o<titdwi9 a k o n a n ten tu  na DiBtegfisd 
n a jd a le j  d e  k@ńc& t m , ,  w strzym am y  
wysySke r ż i c ż g o  p ism a  z d n iem  
31 bdt.

Konwdncye M^ynarodowe.
Poseł polski w Szwajcaryi, p. Modzelewski 

notyfikował Szwajcarskiej Radzie Związkowej
m - i  u ...........................

Do P. I. Pftumjiii w htafc
Upraszamy łych P, T. Prenumeratorów, któ­

rym roznosiciełe nie doręczają regularnie 
i punktualnie naszego pisma, by-zechcieli ła­
skawie zawiadomić nas o tern kartką poczto­
wy, celem natychmiastowego usunięcia niedo­
magać w doręczaniu naszego pisma.

KRONIKA.
f

Kraków, 27 pa/zteinriukit
— Ucuelswiu siyń oficerów. Wczoraj upłynął o  

staUu termin, w którym musieli być zwolnieni z 
wojska o©cen*Wie rezerwy. Wedle rozkazu n.-c. ■ 
sterstwa spraw wojskowych, przeznaczonych do 
zdemobilizowania było około t> tysięcy oficerów 
rozmaitych rang. Zdemobilizowani otrzymali 
przed opuszczeniem oddziałów 3-miesięczne pełne 
pobory. Zaznaczyć jednak należy, że większość 
zdemobilizowanych oficerów to ludzie bez ukoń­
czonych sfudyów oraz bez ókreślońogo zawodu. 
Bardzo dużo z nich zdemobilizowanych zostało 
diflefio od miejsc rodzinnych. Wiele takich Wypad­
ków zaszło w Krakowie, gdzie zwolnieni z woj­
ska oficerowie nie mogąc wracać do miejsc swe­
go stałego zamieszkania, w niejednym wypadku 
położonego poza granicami państwa., zmuszeni su 
szukać w nnszem mieście zarobku. Wielu z nieb 
zgłosiło się do państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy, poszukując jakiegokolwiek zajęcn, któreby 
im stworzyło warunki znośnego bytu. W nieje­
dnym wypadku Judzić! ci z powodu sludyów^od- 

' byłych w Rosyi i to przeważnie nieukończonych,
nie nadają się mimo cenzusu inteligencyi do za- 
jęć biurowych. Sprawa, ia  nader poważna, dla spo­
łeczeństwa pówinny Zająć sic odpowiednie czyu« 
nilu.

♦
— Przed nowem podwyższeniem een biletów

tramwajowych. Jak się dowiadujemy, w najbliż­
szych dniach ma sic odbyć w magistracie konfe- 
reneya komlsyt tramwajowej w sprawie nowej 
podwyżki cen biletów tramwajowych. Podwyżka 
spowodowana jest znacznym wzrostem cen węgla, 
oraz podrożeniem robocizny. Proponowane sa na­
stępujące ceny biletów: dln obcych 30 mk, dla tnłe. 
szkańców Krakowa 20 mk, zaś dla urzędników, 
robotników i dzieci szkolnych ceny bitetów pozo. 
stają bez zmiany.

Odczyt Dra Wilhelma Palika o „Oskazse 
Wit ilem j jego Sal omie" powtórzony zasłanie <4bM 
steraniem Kollegium Wykł. Nsuk, c  gęrdz. 7-aiej 
wieczorem w sali tegoż Kollegium.

r-r. Pertraktocye komisyi teairałnej r arłygWnS 
teatru im Słowackiego. Wczoraj wieczorem w  piw-
Zydyum miasta odbyło się pod przewodnictwem 
vyiańprezydenla RoJlegc posiedzenie miejskiej ko­
misy i teatralnej. Przedmiotem obrad była sprawa 
postulatów artystów leatru im. Słowackiego, k#8* 
rzy, jak wiadomo, zażądali 50% podwyżki p3be 
z dniem 1 października. Po dłuższej dyskusji ko* 
misyar teatralna zaprosiła na pofiiedzetńe dcłega- 
łów artystów w osobach pp. Jednowsklcgo i  Biał­
kowskiego. którym zakomunikowano uchwalę ko­
misy;, przyznającą artystom 30-procentowy do­
datek drożyżniauy na miesiąc listopad Artyści 
przyjęli dn wiadomości uchwałę komisy! i zako­
munikują ja swym kolegom. Komisja teatralna 
uchwaliła również nie. podnosić cen Mlełćw, ałiy 
umożliwić szerokim warstwom publiczności kra- 
W osk i ej uczęszczanie do teatru im. Słowackiego,

— Z teatru J. Słowackiego, Wobec wyjątkowego
zaintereSbwnniu wieczorem Oskara Wjlde'a, „.Sa­
lonie" i „Tragedya florencka" graae będą bat 
przerwy przez 5 dni, tj. do niedzieli włącznie.

£ literatury polskiej.
N a d e s ł a ć  f u r t k i .

Homera „Hiaa", przełoży! J&rt Czubek, slowp 
wstępne Kazimierza Morawskiego, Nakładem Ge­
bethnera i Wolfa

Doczekaliśmy się naieszcie wzorowego Uuma- 
**euia eałęj nieśmiertelnej epopei homerypkiej na 
ięzyk polski. Dzieła tego dokonał znany tłumacz 
atworów klasycznymi, Jan Czubek, który z nie­
zrównaną drobiazgowością starał się oddać aueha 
języka homeryckiego Do swego przekładu wpro­
wadził Czubek nie heksametr, lecz wiersz rymo­
wany; trzynastozgłi»skowy. Przekład, operujący 
bogatym językiem niedomaga czasem z powodu 
Więzów rymu, którymi nie krępowali się jego po­
przednicy. tłumaczenie zaopatrzone jest facho­
wym wstępem profesora Kazimierza Morawskie­
go i ift formacyjnym słowniczkiem.

P. Oyidius Jćoso: „Przemiany" (Metamorfozy) 
^sekjad kr, Brunona Kicińskiego, opracował i 
Wydał Jan Cznbek. „&yeie i poezya Owidiusza" 

Kazimierza Morawskiego. Nakładem, Ge- 
*®Umera i  Wolfa,

Ruchliwi* wydawnictwo Gebethnera przyjemną 
S taw ia  nam niespodziankę, darząc nas coraz czę- 
Jfc.i nowościami wy dawni czerni z zakresu arcy- 

literatury klasycznej, a nowem wydaniem 
WKetaaocfor" Owidego, zapełnia znów 'ukę w

sery i polskich przekładów klasycznych. Przekład 
Brunona Kicińskiego, pochodzący ■/. roku 1825, jest 
wprawdzie, w stosunku do wszystkich poprze­
dnich najwierniejszy j najwięcej oddający ducha 
czasu — nie zadowala nas jednak, gdyż z przekła­
du Kicińskiego nie wynosimy absolutnie takich 
ćmocyi estetycznych, jakich doznajemy przy każ- 
dorazowem przeczytaniu oryginału Gwid w tłu­
maczeniu Kicińskiego nie jest .poetą-śpiewakiem, 
który tak mistrzowsko owładnął formą; nic czu 
jemy jego inwencyi poetyckiej, ani pikanleryi 
i lekkości wiersza. Prof, Czubek starał się usunąć 
chropowatości i niejasności stylu, aby oddać w 
ręce czytelnika o ile możności najlepsze tłumacze­
nie Przekład, poprzedza obszerna, posiadająca 
naukową w artość dla badaczy klasycznej literatu­
ry .— rozprawka piof. K. Morawskiego o żydu 
i poezyi Owidiusza

Juliusz Słowacki; „Trzy poemata" wydał i obja­
śnił Juliusz Kleiner, nakładem Gebethnera i Wol­
fa.

Tom II. „Pisarzy polskich i obcych" przyniósł 
nam klejnociki poezyi polskiej „ irży  poemata" 
Juliusza Słowackiego, Wydawca lej książki prof. 
Juliusz Kleiner, — który wydaniem swej mono­
grafii o Słowackim w  r. 1920, wszedł w poczet 
najwybitniejszych i najgłębszych znawców Sło­
wackiego — oparł tekst «w^ge wycenia na p orw- 
szem wydaniu dziel, drukowanydi zn życi i wrte­
ra i, Tra? poemata" przez Juliuszu słowackiego.

Paryż 1839.). Do nicli należy „Ojciec z.adżumio­
ny cb“, „Wacław" i „W Szwajcaryi*2 utwory, po­
łączone razem wspólnymi czynnikami literackimi. 
Kleiner zamieszcza na końcu wyczerpujące obja­
śnienie każdego poematu, poświęcając szczególną 
uwagę zapoznanemu „W acławowi", stara się 
konsekwentnie przeprowadzić pokrewieństwo 
tych trzech dzieł, uważając je za trylogię smutku: 
. W Szwajcaryi" lo elegia przepojona żalem i tę­
sknota, ..Ojciec zadżutnionych" to „klasyczny po­
emat bólu, najpełniejsze wcielenie bólu bezna 
dziejnego, jakie posiada literatura nowożytna", 
„Wacław"' wreszcie, to marzycielskie, ud styczne 
wzniesienie ze sfory ^em skich bólów w zaświa­
ty".

Książka ta zaopatrzona uwagami i obszerną b i­
bliografią jest ze względu na głęboko ujęte meto- 
dologiozne objaśnienia, dodatnim objawem nasze­
go ruchu wydawniczego i dlatego ze wszech imar 
godną wyróżnienia.

Wl. S t  Reymont Pisma, wydanie zbiorowe, zu­
pełne, ze wstępem Adama Grzymały Siedleckiego, 
Tom VI i VII: Ziemia obtee&no tom i  i U. Nakla- 
asa* Gebethnera 1 Wolto

VHalls: Mlynaruowo, misteryuni w pięciu *. 
ttarh. Siani-iawów 1921.

Autor tego misterjrun., posłuęc czynnika­
mi już wprowadzonym, w litry - i ma ;się
jiizeprowadzić w s/er egu niej « '• -i/ów^ży-
w.uiowfę watkę Pici, zak. . apoteozą
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Naznaczone pierwotnie na piąlek przedstawienie 
dzieł Maeterlincka „Burm istrz Stylmondn" i „Cud 
św. Antoniego", odbędzie się w niedzielę po połu­
dniu. AV przygotowaniu trylogia dramatyczna 
„Zaduszki1", pióra Stefana Grabińskiego. autora 
licznych powieści fantastycznych i granych na sce­
nie krakowskiej „Ciemnych sil". Poeta nawią­
zuje poniekąd ck) tradyeyj romantyzmu, wysnu­
wając wątek swej oryginalnej sztuki z ludowych 
legend dnia zad usznego. Premiera tego niezwy­
kłego utworu w dzień Wszystkich Świętych,

— Miejski teatr Opera i Operetka. Seiuaeyjną • 
strakeye „Kochanego Auguslynka" stanowi ba- ! 
let podziw wzbudza klasyczny walc, odtańczony 
przez pp. llyiną i Kjakszta, a wprost niebywały 
zachwyt wywołuje nowożytny taniec „Mister Rog 
time w wykonaniu p>>. Jabłońskiej i Cesarskie­
go Artyzm sztuki baletowej święci prawdziwy 
tryumf. Dziś 27 bnt. . Kochany Auguslynek" Ju­
tro  28 bm. opera ,,Violetta‘. Violettą będzie p. 
Batidrowska-Osmecka, która jako Giłda w „Rigo- 
U de“ zdobyła zasłużone uznanie Partyę Ger- 
Błonta-ojca odśpiewa p. Krugłowski.

— Z teatru „Bagatela" Dziś i codziennie ..Ko­
bieta, która zabiła", senzacyjna amerykańska 
sztuka w siedmiu obrazach. Niezapomniane to wi­
dowisko grane będzie nieodwołalnie jeszcze tylko 
do końca tego tygodnia, poczem, by dać możność 
wypoczynku artystom grającym forsowne role. 
Ustąpi miejsca najnowszej arcywesolej komedyi 
Wiedeńskiej p t.: „Dr. Stieglitz", w reżyseryi p. 
Nowackiego z pp. Berskim, Zbuckim i Sznage w 
rolach głównych.

— III. sezon koncertów, symfonicznych orkie­
stry Związku Muzyków Polskich w Krakowie roz­
pocznie się inauguracyjnym porankiem, poświę­
conym muzyce polskiej, w niedzielę dnia 30 pa­
ździernika br. o godz. 11 przedpołudniem w od­
nowionej sali Starego Teatru. \V program wcho­
dzą: uwertura Noskowskiego: „Morskie Oko",
uw ertura Nowowiejskiego: „Swaty", Moniuszki
polonez z op. „ tjrab ina", poemat symfoniczny 
iWalewsluego: „Zygmunt August i Barbara" i pie­
ta !  Karłowicza: a) „Pieśń o wiekuistej tęskno­
cie", b) „Pieśń o mUoici i śmierci", c) „Pieśń 
O wszechbycie". Koncert prowadzą dyrygenci: u. 
A. Barański i  p. B. Walewski. Bilety wcześniej 
t a  nabycia w sklepie Br. Lipskich przy ul. Sław­
kowskiej. 1907

— Przedświt-Haszaoh&rt stowarzyszenie syoń- 
ekich akademików U. Jag., zwraca się do kolegów 
•a  prowincyi z prośbą bezzwłocznego podania a- 
dresów, celem naw-ązunia kontaktu. (Adres: Kra­
ków, Stradom 15). Równocześnie uprasza, by 
Związki lub grupy na  prowincyi bezzwłocznie wy- 
dtały sprawozdania ze stanu organ.zacyi do „No­
wego Dziennika", celem umieszczenia ich w dziale 
młodzieży

— „Aresztowana menażerya^. 2 policyi komu­
nikują nam: Onegdaj posterunkowy policyi przy­
trzymał na ul. Grzegórzeckiej błąkająca się kozę. 
Niemeldowane zwierzę odesłano do IV komisa- 
tyatu  w hotelu Mullera, gdzie po zbłąkana ofińi^ 
może się zgłosić właściciel.

Równocześnie przytrzymano na szosie obok 
Prędcc na 10-letnią guiadą klacz. Bezdomną kla-

/»Chuoi'. Aby dojść do tego celu, przedstawia uam 
autor niezliczoną ilość scen, z których wieje po­
mimo najlepszych chęci pisarza, pustka i ubó­
stwo myśli, zastąpione przez chaolyczność i nie­
jasność. Operuje pan Vitalis lękami, jękami, cale- 
mi i pćłchórami, osmętnicami glosami dróg zie­
mi, wieczności i innemi zwidzeniami, wzorując się 
aietidoinie to na „'Wyzwoleniu" Wyspiańskiego, 
to na Hauptmanie lub Strindbergu. Cierpliwość 
jednak czytelnika się wyczerpuje, gdy autor roz­
pina swe skrzydła na tony prorocze, lub gdy chce 
na modlę mickiewiczowską improwizować. Pomi­
mo różnorodności i wzglęilnego bogactwa stylu, 
nie posiada autor zasadniczego poczucia rytmu, ni 
zmysłu poetyckiego. W niektórych wprawdzie 
momentach odczuwamy silniejsze tony, Jecz zasa­
dniczo „twórczość" jego jest ańemiczna i nie zdra­
dza wcale szczerego talentu poetyckiego. Niekie­
dy i forma jest nieudolna:

„Tak wołany znalazłeś drogę
Szum żądzy zaś za gwiazdę biorąc,
Nigdy ja już jej nie przemogę!
Błogosławiony jej gorącP

Zdzisław Dębicki; „Z a  Atlantykiem*1. Nakładem 
Gebethnera i Wolfa.

Władysław Reymont, Kazimierz Tetmajer i 
Zdzisław Dębicki wyjechali z polecenia rządu pol­
skiego do Ameryki celem propagandy państwo­
wej i o; \ i wśród tamtejszych emigrantów poi* 
ii.yU  Wrażenie z pobytu ta  oceanem spisał ten

a  o  w *  o a i B  w M i  a  ____

czą zajął się Franciszek Lech. gospodarz w Prę- 
d oranie.

— Kradzież portyer. Połicya Kom unikuje: Pani 
Stefanii Freimann, zamieszkałej przy ul Dietlow- 
skiej 1. 62, skradziono portyery wartości 50 ty­
sięcy nik. *

 0-0----------
— Przedświt-Hasehaehar. Dziś o 7-ej wieczór 

referat adw. dra I. Schwarzbarta p t.: „XII. Kon­
gres Syoński" (część III).

 o -o ---------
HKPKBlTi Ait TEATRU M. i  SŁOWACKI KG O. 

Czwartek „Salome" i „Tragedya florencka". 
Piątek: „Salome" i „Tragedya florencka".
1EATR MIEJSKI: ©PERA I OPERETKA

Czwartek: „Kochany Augustynek".
Piątek: „Violetta“ł

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA",
Czwartek: „Kobieta, która Zabiła".
Piątek: „Kobieta, która Zabiła".

REPERTUAR OPERETKI W NGWOG0IACT.
Czwartek: „Zuza".
Piątek: ,,Zuza“.
K 01. LEG III M WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek Gł 39).
We czwartek: Dr. Wilhelm Faliek: ,,0  Oskarze 

Wildem i jego Salomie".
  0 -0 -----------■—«

 ̂    i f r . a w

nauczycielką, a żoną ufzę3hl£a prywatnego, P- 
Zygmunta R we Lwowie Daremne były 8ł«rąni«
ze strony p. R„ aby zerw u?'fen stosunek, który
doprowadził nawet do lego, iż p. Ignaca odwiedzi­
ła Dra Kruszelnickiego w chwilowem jego pomie­
szkaniu w „Narodnej lloslynnyci", a gdy mąż Za­
szedł jej drogę w chwili wyjścia z hotehi — •» 
świadczyła, „że przez noc cala g ra ła  w  karty W 
liezniejsźein towrzyplwie". Stosunki między mał­
żeństwem rwały sio w dalszym ciągu. W dniu TÓ 
bm. p. R. wyjechał jjo Szczerca i starał się w  dal­
szym ciągu skłonie Dra Kruszelnickiego do .zer­
wania lego stosunku. Dr. K . jednak w odpoWletał 
rzucił niejasne zdanie- ...Tak się da, to się zrobi!’’ 
W trzy dni później przyjechał p. R do Szczerca 
i przez czas dłuższy rozmawiał na ulicy z Dr. K., 
który jednak wypierał się, jakoby pozostawał W 
jakimkolwiek stosunku z jego żoną. Po- dłuisaej 
wymianie zdań prowadzącej uo ostrego starcia 
słownego, p. R. wyciągnął rewolwer i strzelił t a  
Kruszelnickiego, który ciężko ranny pad), po­
czem sprawca udał się na posterunek Policy! i 
tam oddał się w ręce władz bezpieczeństwa Spra­
wa w yw arła w miasteczku wielkie wrażenie.

 o----------

Z  k r m i M u
Jubileusz Stanisław a Przybyszewskiego. W so­

botę 29 bm. Teatr Wielki we Lwowie urządza uro­
czyste przedstawienie ku u c z c z e n i u  30-le­
tniej pracy literackiej Stanisława Przybyszew­
skiego. Dany będzie „śnieg", którego próbami od 
szeregu dni kieruje sam aulor. Sobotnie przedsta­
wienie poprz.edzi prelekcya prof. Geschwinda.

Inauguracja, na uniwersytecie lwowskim. W po­
niedziałek przedpołudniem odbyło się uroczyste 
rozpoczęcie roku szkolnego na uniwers, Jana Ka­
zimierza we Lwowie.

Występ pos. Dąb.i la w Poznaniu. W ubiegłą 
niedzielę urządził poseł komunistyczny Dąbal 
wiec w  Poznaniu, na którym w obecności kgjtu- 
set słuchaczy rozwijał swe leorye. Gromadka mło­
dzieży akademickiej, znajdująca się na wiecu, za­
częła protestować przeciw wywodom pos Dąbal a, 
a . Wtedy zwolennicy prelegenta rzucili się z kija­
mi na studentów. Jeden ze studentów został rażo­
ny w głowę, a „wtedy policys — jak podaje en 
Ueucki „R uryer Poznański" — uznała za sjoso- 
wne interweniować w  sposób, którego doprawdy 
nie poi raf im;/ nazwać: olo zamiast rozpędzić ko­
munistów zabrała się do studentów-, pędząc ich 
przed sobą w 'sposób brutalny i grożąc nawet ka­
rabinami".

Kra wy dram at w Szpzereu. Małe miasteczko 
l*odlwowskie było onegdnj widownią krwawego 
dramatu, którego nici nawiązywane były od kilku 
miesięcy- pomiędzy Lwowem a Szezercem. Adwo­
kat szczerzećki, Dr. Józef Kruszelnicki, nawiązy­
wał bliższy stosunek z p. lgnącą R„ tamtejszą

ostatni w książce pt. „Z a Atlantykiem". Książka 
la jest źródłem informacyjnem dla poznania sto­
sunków obyczajowych, kulturalnych i gospodar­
czych „państwa reklamy". Zapoznaje nas autor z 
naczelnemu zasadami Amerykan, motywuje pru 
klyezne i realne .bodźce w ich rozumowaniu, opi­
suje życie towarzyskie w „K rólestw ie samocho­
du ■, wykazuje granice między prawdą a fałszem 
w wieściach, rozpuszczanych w legendarny spo­
sób o stosunkach za Ozeanem, informuje o życiu 
emigrantów polskich, s tara  się nawet przeniknąć 
psycholgiczne rysy duszy amerykańskiej.

Książka ta jest przeznaczona raczej do i>opu- 
larnego pouczenia, dość zresztą jednostronnego o 

^stosunkach za Atlantykiem, zadowolić więc może 
wymagania szukających infrmacyi o życiu za oce-' 
anein, lecz nie tych, klórzyby chcieli w tej książ­
ce znaleźć jakichkolwiek eraocyi artystycznych.

Władysław Konopczyński; ,,0d  Sobieskiego do 
Kościuszki", szkice, drobiazgi, fraszki historycz­
ne, nakładem Gebethnera i Wolfa.

Autor tych szkiców historycznych, profesor 
Władysław Konopczyński, zebrą! w tej książce 
szereg swych odczytów, wykładów, broszurek, 
rozprawek historycznych i artykułów dziennikar­
skich Dzieło „Od Sobieskiego do Kościuszki" po­
zbawione jest cech czysto naukowych, gdyż wy­
łącznie ton polemiczny i publicystyczny nadają mu 
piętno. Autor zdaje sobie z lego sprawę i dlatego 
nazwał swa pracę be*preter*yoqnlnie „szkicami, 
fratakam i i drobiazgami historycznymi".

S E

Ze świata.
U nleverS)ici ukraiński w Pradze. W Aietjzielą

odbyło się w Pradze, czeskiej uroczyste otwarcie 
uniwersytetu ukraińskiego. Rektor Kolessą wy­
głosił przemówienie, w którem przedstawił hi- 
storyę stosunków cze sk o-1> kra i ń sk ich wyrażając 
zadowolenie z przeniesienia uniwersytetu z Wie­
dnia do slowańskiei Pragi. Rektor uniwersytetu 
czeskiego podkreślił kulturalną solidarność Sło­
wian Prócz tego przemawiali jeszcze przedstawi­
ciele młodzieży czeskiej, bułgarskiej, jugosłowiań­
skiej, białoruskiej oraz przedstawiciele Rusinów 
zaknrpuckteh. Przedstawiciel czeskiego minister­
stwa spraw zagranicznych Btnhosz podkreśli) 
kulturalne znaczenie uniwersytetu zaznaczając, iż 
celem młodzieży ukraińskiej slądyującej w P ra ­
dze powinna być jedynie nauka. Wobec zamknię- 
ei:Tiitt tern przemówieniu listy mówców — przed­
stawiciele polityczni Eugeniusz Lewickyj i Sa- 

I winskij nie przemawiali'.

UipOAi

%

< FADESŁANB.

Komitet org. Z.K.S. „Amatorzy1*
urządza w sobotę, dnia 29 bm. w sali To W. .>i*ą 
lekarskiego, przy ul, Radziwitłow-kiej L t "■ 1

Wielką Zabawy Taneczną
urozmaiconą wieloma niespodziankami.
P oesĘ tek  o  floeśs. S -e j w ie e se r .

Wstęp tylko za zaproszeuiajui, które wydaje się na 
miejscu, w dniu zabawy od godziny G-ej popołudniu.

w y r o b u
•  •  m  • a •

111PU
auo

I .  B i ^ h b a u s n ,  Kraków, M m i i  S 1 B
Telcton 20S3.

Materyały wełniane
w doborowrych gatunkach po cenach it* 

fabrycznych sprzedają hurtownie

Krajowe Zakłady Konfekcyjni 
Iraków* alka Szczepańska 7t I.
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 ̂ Dział gospodarczy.
— O tranzyt a Austryi do Rumunii przez Polskę 

Od kilku dni w  miuislerstwie kolcjowem w Wie 
dniu toczą się rokowania przy udziale delegatów 
Austryi, Polski, Rumunii i Czechosłowacji w 
sprawie bezpośredniego transportu między Au- 
*trya a Rumunią i skierowanie ruchu" lowarowe- 
go na koleje polskie.

Konferencja w sprawie podjęcia niebu z Cze- 
ebaelowaeyą. W dniach fi do 8 października 1921 
odbyła się w  Krakowie konferencja delegatów 
polskich i czechosłowackich kolei państwowych, 
na której uchwalono przedłożyć ministerstwom 
kolei żelaznych w  W arszawie i w Pradze tekst 
Omowy w  sprawie podjęcia ruchu z Czechoslown- 
cyą przez stpeye Łupków i Medzilaborrc.

Dokończenie konfereneyi w sprawie przedysku­
towania i uzgodnienia tekstu umowy w  sprawie 
podjęcia dalszego ruchu przez graniczną staeyę 
Cieszyn, odbędzie się w  dniach 3, i  i 5 listopada 
br. w  Cieszynie, w  której wezmą udział ci sami 
delegaci krakowskiej i lwowskiej dyrekcyi.

SoWiety wstrzymały wypłatę pierwszej raty 
Błota. W kołach polityczuych zwracają uwagę, że 
rząd sowiecki rozpoczął w Moskwie, wypłacanie 
Polsce pierwszej raly  złota, należnego nam na 
podstawie traktatu ryskiego. Miano już wręczyć 
poselstwu polskiemu w  Moskwie 3 miliony rubli 
w  złocie, jednakże na wiadomość li tern, żc wyda­
leni z Polski w myśl umowy zaw artej między p 
Dąbskim i Karachanem Rosyanie pozostają na­
dal W Warszawie, sowiety przerwały wypłatę

2 glaftfy.
I Kraków, 26 października.

Na dziesiejszej giełdzie akcyi zaznaczyła się 
te n d en c ja  zwyżkowa, w praw dzie niezbyt s il­
n a  — ale z  m ałym i w yją tkam i — ogólna. Zie­
leniew ski zyskał od przedw czoraj 700 p u n ­
któw7, T rzebin ia żelazo 300 p. Inne zm iany 
kursów  były m niejsze.
• Z  w a lu t zyskały do lary  300 punktów , f r a n ­
ki  fr. 10 p ., inne — bez zm iany.
Ci & l t a  k r a k c w ik a  z cf„ j t a id i  e rn ih *  1931
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»Cili©*® T. A.
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k ib i c a  u r . r . z . w . t t a  z 3 9  n m , Dol.iy KUnów
Zjedn. gotówka Iwmz. 4^00—.4425—4300, sprzedaż 4300, 
kupno 4150. Franki francuskie tranz. 320—315, sprze- 
» ł  31 ó, kupno 305, (czeki) tran*. 312-60—317-50—320. 
wranki szwajcarskie (czeki) Iran/. 810—905. Funty 
JJteriingi' gotówka tranz. 17175, (czekr) tranz. 17100— 
17250. Belgia (czeki) tranz. 312-50-318. N. J o r k  (czeki) 

4400— 4425. Marki niemieckie tranz. (czeki) 
*■'50—28'25— 26'50, sprzedaż Ż6'50, kupno 25‘70. Gdańsk 
V*®ek i tranz. 27 75. Korony austr. (czeki) tranz. 120— 
125—12250, sprzedaż 122‘SO, kupno 117 50. Korony 
**estie (ezeki) tranz. 45-75—47-50.

C itrd i i  w ie d e ń s k a  z 2 9  b u t . :  Kenta majowa 
anstr. reuta kor. 114'—, renta lutowa 114 —, we- 

łPJtSAa r aa U koron. 1000. tos> tureckie 14500'—, prio- 
vt*t> kole: południowej 614Ó, Angiobank -6210, Barn.

8’^ i u  2700, Bodenkredit unsti. zakład kmdytowy
°0 Bank depozytowy 1456, La ez der bank 8003, Mer- 
‘[7 2280, Dnfonbank 2750. ZivBOsteneka 16500, Kolei 

i j n  ; nst 65100, Lwów- Cze iniowca 12300, Koleje austi 
^K ki, Kolej południowa 6200, Alpinv 242C0. Berg und 

66000, Krupp 15800 , HnU Rolm >8400, dizua

Z giełdy gdańskiej.
M. W arszaw a. (Telefonem). Na dzisiejszej 

n ieo fic ja lnej giełdzie gdańskiej notow ano: m ar

ki polskie 4, 3.46, dolary St. Z je^n. 162, 1 (32.5, 
fu n ty  ang. 642, 644, wypłaty nu Warszawy 
3.60, 3,66.

Ceny towarów spadaj.
W arszaw a, PA T. „G azeta W arszawska*1 p i­

sze: W czoraj w bardzo wiełu sklepach w W a r­
szawie, szczególnie szewskich,, ukazały  się k ar­
ty w oknach w ystaw ow ych, opiew ające, że ce­
n y  spadły  o 10 procent.

Olbrzymia zwyżka marki polskiej,
Wiedeń. PAT. We wolnym obrocie notowa­

no dziś markę polską 108.

L =

Proiekt wywiezienia Karola
z Europy.

Londyn. PA T . (R euter). Wobec, p lanów , al>y 
K arola in ternow ano we W łoszech, rząd  angiel­
ski obstaje przy tern, aby m iejsce pobytu K a­
ro la  było tak odległe od k ra jów  europejskich, 
by uniem ożliw iało ew entualna now a próbę po­
w rotu.

Londyn. PAT. (W. B K.) Alianci zażądali od 
rządu węgierskiego w urzędowej formie wydania 
h króla Karola. Alianci będą przy leni obstawali. | 
aby Karol formalnie abdykował. Na pobyt (Ha | 
Karola ma być wybrane miejsce dość odległe, | 
tak, aby wykluczyć możliwość ponownego Po­
wrotu.

Karol iia wyspach Kaaaryskich. |
Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi: W kołAh 

dyplomatyczny d i panuje przekonanie, że byłoby 
nicrozUopnem zatrzymywać byłego króla Karola 
w Europie. Wobec lego wzięło pod uwagę wyspy 
Kanaryjskie lub też wyspę Ascension. .Test też 
możliwem, że były król będzie deportowany do * 
posiadłości angielskiej, gdzie będą poczynione ko­
nieczne zarządzenia, aby przeszkodzić wszelkiej 
próbie ucieczki. L drugiej strony dodają, że u rzą­
du szwajcarskiego nie zgłoszono żadnego oficjal­
nego protestu z powodu wyjazdu króla Karola, 
natomiast zostało wdrożone ś'ledzlvvo bez chara­
kteru oficyalnegn. o

Rzym, PAT. (Tel,. Comp.) Wedle póŁ-nrzędow-ej 
..Tribuny “ straż nad Karolem po jego internowa­
niu ma być powierzona Włochom. Rzącl węgierski 
będzie Karolowi w ypłacał apanaże. Pod wzglę­
dem finansowym Karol będzie miał zabezpieczony 
byt z posiadłości swojej małżonki. •

^ e s g f e w a n i e  F r i e d r i c h a . ,
Budapeszt. (F . K.) Rząd w ydał nakaz are, 

sztow ania byłego prez. m inistrów  F ried richa , 
gen. L ehara  i innych  doradców  króla K arola. 
F ried rich  już został aresztow any. I-ehnr uciekł. 
Naczelnik p ań stw a Horthy o trzym uje w  d a l­
szym  ciągu podziękow ania i w yrazy zaufan ia  
od całej ludności. W czoraj zdem olow ano w 
Budapeszcie d ru k arn ię , w  k tórej d rukow ano 
dzienniki w  duchu  przy jaznym  dla Karola.

I w wiezieoiii pi»M.
Wiedeń. PAT. Jak  poJaje „N W, Abendblatt" 

z Budapesztu, Ostenburg jjoJ silna .strażą spro­
wadzony- został do Budapesztu i uirueszczonY w  
więzieniu gamizonowem. ■ '

Mała enteota -m hezwzgięduem
pfiiaprtłtw assenlfim trakluw Trlaw dR ii

Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presscd donosi z 
Belgradu, że wiadomość q ujęciu byłego króla 
Karola nie zmieniła w niczem stanowczego za­
chowania się. małej ententy, któar jsamierza kon- 
lynuować akcyę celem bezwzględnego przeprowa­
dzenia traktatu w Trianon. Mała ententa zwraca 
się przeciwko wykonaniu umowy w Wenecyi i bę­
dzie się starała przy pomocy wielkiej ententy prze 
prowadzić rozwiązanie kwestyi zachodnich Wę­
gier w myśl traktatu w Trianon,

CtlaoMe „M eta" Kareta o t t a i  a tM e  Kasa
Wiedeń. „Neue Freie Presse'-* donosi z Buda­

pesztu pod datą 25-go, że hr Andrassy, RakovsŁy 
i Gratz są traktowani jako więźniowie oskarżeni 
o zdradę stanu. 2  ofic.-iów Karl-stów ares/law a- 
no tylko Ustenbarga, kto i ego znaleziono w pj

wnicy, gdzie chciał popełnić samobójstwo, czćmu 
przeszkodzono. Również komisarz dla zachodnich 
Węgier, hr. Sigray, został aresztowany. Ruoh ko­
lejowy między Austryą u Węgrami został orzy- 
wrócony.

ia a wypadki Mię.
W iedeń. PAT. „Suedsław ische Korespon- 

ilonz" donosi z Belgradu: W czorajszy dziennik 
ustaw  ogłosił dekret powołujący oficerów ; żoł­
nierzy rezerwy, zw olnionych w  roku  1918, na 
6 tygodniowe ćwiczenia. Równocześnie zarzą­
d/ono  rekwizycye zwierząt potrzebnych dla ce­
lów w ojskow ych.

Grac. PAT. (W. B K.) „Tages Po«t“ donosi « 
Belgradu, że rada ministrów uchwaliła wczoraj 
w sprawie Karola domagać się wydalenia Karolu 
z Węgier po wszystkie czasy w az domagać się 
gw arancji dla utrzymania pokoju nad grasicą  
jugosłowiańską. . . .

Grac. PA T. (W . B, K.) „Teges Post" donosi 
z B elgradu: Przedstawiciele Anglii i  F ran cy  1 
podjęli w czoraj u rządu belgradzkiego dó- 
mSrche, aby rząd  belgradzki wobec spokojnego 
przebiegu zam achu Karola, zaniechał wszeł-i 
klej in terw encji. "Wywołało lo w kolach beb* 
grodzkich silne niezadowolenie,

 o-o---------

iGKpiacya M u  „WftMteii"« w i«h  H tub
urnw obpłeMkli l  irtyta. - Hareinrt i Im .

M. Warszawa. (Telefonem) K luh ludowy 
„W yzw olenie" w niósł interpelacyę pod adre­
sem ministra sp raw  zagranicznych w sprawie 
przyznania pbyw alelslw a polskiego b. arcyks. 
Karolowi Stefanowi z Żj-wca. Interpelacja za­
znacza, że Wydział dla spraw środkowo-euro­
pejskich ministerstwa spraw zagranicznych 
zaw iadom ił K arola Stefana, że został przyjęty 
w poczet obywateli polskich, aczkolwiek w e­
dług inform acyi in terpelantów  nie jest to zgo­
dne z praw dą . Z apy tu ją  więc: co i w  jakim 
celu to uczyniono.

Soli P9ilt w h&Ib peflstawa itialeń
tiv> tg  f r s n c u s i h s ń i n

Nauen. Radio. PA'i'. W edle tw ierdzeń ine- 
inieckicli istnieje uzasadnione podejrzenie, ja­
ko} iy Francja zamieizaja uzyć polskich doków 
W G dańsku za podstawę strategiczną dla okrę­
tów w ojennych francusk ich .

M a i ł  011 toinie*! na &  8 * 8 }
Kraków-W arsz& wa.

M. Warszawa. (Telefonem ). Ubiegłej nocy 
kilkunastu bandytów napadło na pociąg oso­
bowy Kraków-Warszawa. Bandyci zatrzymali 
pociąg fałszywymi sygnałami o pół kilometra! 
od stacyi Żyrardów, następnie grożąc użyciem 
karabinów, steroryzowali służbę pociągu i po­
częli wyrzucać bagaże na tor kolejow y. Służba 
bezpieczeństwa stacyi Żyrardów- zauw ażyła je­
dnak zatrzymanie pociągli i p rz j 1 '■ •• pomo­
cą. W obec tego bandyci u';'... lup
ua miejscu. Trzecia banuy iow auo„........
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tfaiDW Słnta kartę zwolni•aia.Hui&Wfilillifl wru ■ karlą i«t«n-
fc jm a e ć tt  a a  o a a w ia k o  Z y g m u n t 
M atihnow ics, tCraków-Podgórx<&, 
Jasa Zamojskiego 39, 21<o

fttfaifamllr ^oaaakjj* pokoju. 
ftU llttU llA  U u  o l d ^ m a  i pi» 
mw* w iw um  akraypw, łwłuia] 
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klasyazttaj. ZglosseuJa puuauc 

.lfłdyuka 14* de Ada. N.ET.B. »iau

Z tłodaniM P«uuk«ł4 pokoju
, U itfu l li  I  ogładami, 

k «  t  M dortai.nnw i » t»ąf oaai-ijfc 
w trd d m teM a. Z g louen ia  U. Sx. 
Shrlioh, Będzin, S ąezew łiu  l* 'il

doatazcsa lV?d 
tat>tt*€> e m a lio w e

zhki Miesili
A* tow<iid> błewetayeb 
U 7t ptaiukwje
P. FRUER, Kraków

Bkefajdkę 1.
h m h y t  (jfi tM W wanj 
nUUOlC iiateugeat- 
mJ ■ • w c r a e a tk l  a , 2

« 1 9-letałdi, 
Ł T l-?! <• T tfdiom oiei^ ję
iyfcs alemieeklego. Swia- 
aaciwa wymagana. Stm 
Uadan, DieUm 80. 2177

Wagony zbiorowe
99Polski GEob ‘ In. Tiwkrłm-Mm & Ib.
przypomina, że z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny 
ruch przesyłek zbiorowych między Xrakowem-Warbzawą, Kra­

kowem Lwowem, Warszawą-Lwowoin i z powrotem. 
Praw ie taefciennie w ysyła zb iu sow s w agony paet&yiem  
osobow ym  p od  najkorzystniejszym i warunkami. s-;

Przesytki odbiera własnymi środkami przewozowymi bezpo­
średnio po zawiadomieniu.

Uprasza się zatem P. T. Interesantów zgłaszać swoje 
przesyłki do Oddziału Spedycyjnego 1900

Sprzedaje hurtownie 
od 10— 11 przedp. 
i od 8— 4 napoi.

I Fabryka :ta?t fcek

Polski Sie&'* M .
u l. P o to c k ie g o  L. 3 . :: T e le fo n  5 8 .
« •

l i i i
Kraków, Berka Josel. L- 26.

 iiiiiiifi
hurtownie i czeielewe 
pfe c e n a c h  z n i ż o n y c h

I własnego wyrobu.— Przyjmuje również kaptt* 
lusze męskie i damskie do przefasouowadta

F a b r y k a  k a p e l u s z y

i. Grossa, Kraków
1800

d i a  P P -  H u r t o w n i k ó w
I w O w l l E B  K oop era tyw  i S ie w c ó w

Zawiadamiam niniejszem, że otrzymałem z F r a n c y  i 
znaczny transport

Stradoaii aS7.

i
polsko-nieniieckiego(iejl i  - znajomością biuhallerył, 
poszukuje 1-inna S. Ż oilissn , Kroków, pl. Ma. 
te jk l 8 . Posada do objęcia zaraz. 2głoszenia pi wams.

'V I  Ł

SKOR 1,04

nedM&triuiycit. w połówkach 
i krup j-nach,

jak również chromowych -i gem zowych (chevreaux} czar­
nych i kolorowych znanej firmy

„Grison" w Pary£u,
której wyłączną reprezentacyę posiadam na Kongresówkę, 
Małopolska i Wielkopolską.

S p r z e d a !  p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

iułody kawaler Czynsz obojętny
Zgfoyzuiia: Karol Goldberger. skład sLór, Dietla 48 .

Smar do wozów
KUiydłony, przedw ojennej jaJKQm.i 
w agonow o i detailfcźrrie sprzedaj*?

Michał Róg
Wstrszawa, Leszno 13, Telefon 10-M

fabryka przetwerów cłismieznych 16M

Sp. z ogr." odp.

w O rohobyau.

taaihjciitsjttii
i  wigkwyaa kapitału , ce­
lem powiek*xeuia burto »/- 
aego składa obawia, sklep 
tnmtowy ptsy ul. Kraka w
akie]. Zgł. pod , Obuwia* 
de Adm. N. Da. 1803

do sprzedania
pl. M i s k i  2. Li . m lewo.
aoc&ssaraseamatra t e

FffiStare sztuczne zęł»y.“AKŁAD DENXYSrYCZNY
złoto i platynę kupuje i płaci bąjsumieuuąi i H R Y U l  *i$L C iO LDSNlFa^^JŁ  
Skład  d en tystyczn y  J. L & l ó i o w U z ,  K raków , u l k a  S ław k ow sk a  S«S 

K raków , R ynek g łó w n y  1 1 . m J przyjmuje od 9— 12 przedp. i od 4— b popol.

zXYII-gov.

■  ■

1 RZAJC|EE NOWY DZIENNIK
ZYSKUJCIE ABONENTÓW

Nowy Dziennik stoi bo sltaij tajES tttsów HdL |
Nowy Dziennik iofomii! o raili paisM i isińitl.spiiHl iiieU 
Nowy Dziennik zwisu suztA uwagę 0: im Dospodartze paiotwai spoleiioistwa żydcrwsbieua
i UiRBloiitp giri insorfyjoyi! niiijiiej 3 iniśi t

■

FTUIllUltl i Przyjaciel naszego pisma niech
[ Ł J  j ll  J 111! pozyska w przeciągu bieżącego miesiąca

i  m ie s z y  l »  m a m  nuuansgii m m , które wteiy w stiMii iuzcu wyiuyi & a  iii sinuiytk pnw saueoe sp&łtueiiitwa.

óą l WydaWMoacaj. b 4 ł Sc. tfia. SokarerakarŁ ft<ud edpaw..- Kok* Nawa Drukerada Dełacalkowa, al OnM kM Nl *


